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Nie w Polsce i nie w Gdańsku...
Na stanowisku Komisarza Rzeczypo­

spolitej w Gdańsku nastąpiła zmiana. Po­
dał się do dynusji, która została przyjęła, 
minister Strassburger i na jego miejsce 
mianowano konsula polskiego z Królewca, 
p. Pappego. Niewiele narazie mamy do po­
wiedzenia o nowym Komisarzu Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Wolnein Mieście, nato­
miast wiadomo powszechnie, że minister 
Strassburger reprezentował pewien, ściśle 
określony kierunek polityki polskiej w sto­
sunku do Gdańska i że jego ustąpienie ma 
charakter wybitnie polityczny. Zadaniem 
ministra Strassburgera, któremu poświęcił 
osiem lat pracy, było zacieśnienie stosun­
ków gospodarczych między Polską a Gdań­
skiem z jednej strony przez popieranie 
rozwoju W olnego Miasta, z drugiej — 
przez dążenie do zupełnego równoupraw­
nienia ludności polskiej w Gdańsku. Za­
danie, jak widzimy, ani niezbyt wielkie, 

»ani, sądząc z pozorów, niezbyt trudne. 
A jednak nie dało się go zrealizować.

Mówi o tem znpelnie otwarcie minister 
Strassburger, tłómacząe przyczyny swego 
ustąpienia. Stwierdza, że w ciągu ostatnie­
go półtora roku rozwój wydarzeń, zwłasz­
cza w stosunkach we\vnęitżn<>polHyc.znych 
Gdańska, sprawiał coraż w ięcej trudności 
w wykonywaniu tego, powiedzmy otwar­
cie, mało skomplikowanego programu. Za­
nikanie warunków, niezbędnych dla 'współ­
pracy polsko-gdańskiej, oraz wzrastający 
niepokój wśród ludności polskiej, której 
przedstawiciel Polski w  Gdańsku nie był 
w stanie zapewnić warunków rozwoju eko­
nomicznego i kulturalnego, skłoniło min. 
Strasshurgera do ponownego zgłoszenia 
dymisji, nie chciał bowiem trwać na sta­
nowisku, na którem nie mógł dla państwa 
z pożytkiem pracować.

Przytoczone przez min. Strassburgera 
motywy, uczuciowo zupełnie zrozumiałe, 
brzmią niemal tragicznie, jeżeli spojrzeć 
na nie ze stanowiska interesów państwo­
wych. Są one stwierdzeniem bankructwa 
polityki, niewątpliwie rozumnej i podyk­
towanej jaknąjlepszą walą, lecz możliwej, 
jak się okazuje, tylko wówczas, gdy znaj­
duje ona zrozumienie i oddźwięk również 
po drugiej stronie. Gdy polityka tego ro­
dzaju ma charakter jednostronny, musi 
się zakończyć niepowodzeniem. Dzieje sto­
sunków polsko-gdańskich w ciągu ubie­
głych kilku lat są tego jaskrawym dowo­
dem.

Pojednawcza, uwzględniająca w jaknaj- 
szerszej mierze interesy Gdańska, polity­
ka polska nie dala oczekiwanych wyników 
nie tylko z powodu opornego stanowiska 
żywiołów wszechniemieckich w Wolnem 
Mieście. Były przecież okresy w stosun­
kach polsko-gdańskich, kiedy zdawało się, 
że da się wytworzyć jakieś modus vivendi 
między Polską a Gdańskiem, a mimo t o ; 
nie udało się nic tylko rozwinąć istnieją­
cych wówczas możliwości, ale nawet ich 
utrzymać. Sam minister Strassburger przy­
znaje, żo największe trudności powstały 
dopiero w ciągu ostatniego półtora roku. 
Zbiega się. to ze wzmożeniem tv Niemczech 
ruchu hitlerowskiego i pozostaje z nim 
w7 najściślejszym związku. W  miarę tego, 
jak ruch hitlerowski przybierał w Niem­
czech na sile, wzmagał się w7 Gdańsku na- 
Dór żywiołów nacjonalistycznych, wrogo

usposobionych nie tylko do zbliżenia 
Gdańska z Polską, ale, ponadto, świado­
mie dążących do prowokowania coraz to 
nowych i coraz to innych z nią zatargów. 
Dawniej wypadki takie zdarzały się spo­
radycznie, obecnie zamieniły się w system, 
przeprowadzany konsekwentnie i systema­
tycznie przez senat Wolnego Miasta i pod­
władne mu urzędy.

Czy w obecnych wurunkach, gdy hitle­
ryzm w Niemczech staje się największą 
potęgą, można liczyć na zmianę w  stosun­
kach polsko-gdańskich w  tym sensie, jaki 
stanowi! dotychczas podstawy polityki pol­
skiej? Sądzimy, że nie. Przeciwnie, trzeba 
oczekiwać, te stosunki te zaostrzać się bę­
dą coraz bardziej, bo i rząd polski, wobec 
bankructwu swej polityki, będzie musiał 
uciec sie do innych środków i metod. Roz­
pocznie się wojna, niekrwawa, prawda, 
ale szkodliwa dla jednej i drugiej strony, 
zwłaszcza dla Polski ze względu na jej 
prestiż oraz pierwszorędne jej interesy 
polityczne i gospodarcze.

W  tej sytuacji, jaka się obecnie wytwo­
rzyła, klucz do pacyfikacji, że użyjemy te­
go tak nadużywanego wyrażenia, stosun­
ków7 polsko-gdańskich nie znajduje się ami 
w7 pojednawczych i podyktowanych najlep­
szą wrolą tendencjach rządu polskiego, ani 
nie w nieprzejednanem stanowisku wszel­
kiego typu i rodzaju szowinistów gdań­
skich; znajduje sie on gdzieindziej — 
w7 Lidze Narodów, w rękach jej przedsta­
wiciela w  Gdańsku, oraz w polityce tych 
państw7, które do pewnego stopnia są gwa­
rantami teraźniejszego status quo między 
Polską a Wolnem Miastem.

Tymczasem — trzeba to sobie powie­
dzieć szczerze i otwarcie —  ani jeden 
z tych czynników nie dba naprawdę o to, 
żeby prawa Polski w Gdańsku, zapewnio­
ne jej w drodze traktatów .międzynarodo­
wych i specjalnych konwencyj, były sza­
nowane i przestrzegane. Bardzo często 
podejmują one decyzje, które nietylko po­
zostają w  rażącej sprzeczności z duchem 
tych traktatów7, ale, co więcej, kłócą się 
z poprzednio pow.ziętemi przez te instan­
cje orzeczeniami i decyzjami. Z jednej 
strony zaleca sie Polsce jaknajwuzech- 
stronniejsze wykorzystywanie portu gdań­
skiego; z drugiej —  odmawia się jej pra­
wu stacjonowania okrętów wojennych, al­
bo podziela sie stanowisko senatu gdań­
skiego w zakresie uprawnień Polaków7 na 
terenie Wolnego Miasta. Niemal każda 
decyzja czynników międzynarodowych w 
dziedzinie stosunków polsko-gdańskich jest 
niewyraźna i dw uznaczna, otwierająca sze­
rokie pole do dalszej dyskusji i dalszego 
pieniąc twa ze strony władz gdańskich. 
Powiarza sie to stale od szeregu lat.

Ten stan rzecy nie powinien trwać 
dłużej, jeżeli Lidze Narodów oraz jej 
orzedstawicielom w  Gdańsku istotnie za­
leży7 na zgodnem współżyciu i na zgodnej 
współpracy miedzy Polska a Gdańskiem. 
Nie można uprawiać polityki stałych eks­
perymentów, bo nawet najsilniejszy orga­
nizm tego długo nie Wytrzyma. Gdy7 pra- 
wnie i życiowo uzasadnione postulaty7 pol­
skie nic zostaną nareszcie uznane i po­
parte, może się' wytworzyć nowe ogn*«ko 
zapalne w Europie Wschodniej. Że o to
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Biilow i Zaunius polemizują w Genewie.
CZY STATUT KŁAJPEDY ZOSTAŁ NARUSZONY!

Genewa, 13 lutego. Rada L ig i Narodów se- 
brała się dziś po południu celem rozpatr&enia 
zajść w  Kłajpedzie. Przewodniczący Paul-Bon- 
oour udzielił głosu przedstawicielowi Niemiec. 
Von Buelow uzasadniał skargę rządu niemiec­
kiego tem, że przez usunięcie prezydenta dyre­
ktoriatu Boettchera rząd litewski dopuścił do 
naruszenia statutu Kłajpedy.

Litewski minister spraw1 zagranicznych Zau- 
nius oświadczył, że akcja rządu litewskiego °-  
graniczyla się do usunięcia z urzędu prezydenta 
dyrektorium Roettchera, ponieważ dopuścił się 
naruszenia statutu Kłajpedy przez wykonywa, 
nie władzy zagranicą, co jest równocześnie 
przestępstwem w  pojęciu ustawodawstwa litew 
skiego. Boettcber wyjeżdżał bowiem do Berlina, 
gdzie konferował z ministrem spraw zagranicz­
nych w  sprawach dotyczących Kłajpedy. Poza

W y s i j m a  r p a t i a  in in c io iy ch  siat
liturgicznych

P raco w n ia  sztuhl kościelne!

KOPACIYŃSKI i SM
j Kraków, Drach i  l .  -  le i. 125-30.

tem w Kłajpedzie panuje rupefnie normalny
stan, wbrew alarmowi prasy 1 oficjalnych stet 
niemieckich. Wreszcie podkreśla Zaunius, śr 
Litwa prowokacjami nawet nie da się zepchnął
i  drogi praworządnej.

Berlin, 13. 2. (P A T ) Związek Niemców  
w Kłajpedzie na odbytej wczoraj w  Berlinie 
manifestacji przeciw ostatnim wydarzeniom 
w  Kłajpedzie, uchwalił rezolucję, domagającą 
się ukonstytuowania komisji L ig i Narodów, 
restytucji dyrektorjatu Boettehera, wycofania 
oddziałów wojskowych litewskich i  giaulisów 
z okręgu kłajpedzkiego. Rezolucja żąda w dal­
szym ciągu zawieszenia suwerenności Litwy, 
rozpisania plebiscytu w Kłajpedzie, oraz zu­
pełnie nowego uregulowania kwestji klajpedz- 
kiej, przyczem Litwa powinna być zupełnie 
wykluczona.

A D W O K A T

Dr. PLESZOWSKI
prowadzi kancelarję adwokacką

W Krakowie ul. Grodzka 51. 
T e le fo n t  135-38.

nie jest trudno, mamy świeży przykład 
z Kłajpedy, w której Litwa musiała się 
uciec do bardzo drastycznych środków ce­
lem zapewnienia sobie praw, zagwaranto­
wanych jej w drodze międzynarodowej.

A . D .

Berlin, 13 lutego. Minister spraw wewnętrz­
nych Grooner zwrócił się do prezydenta Reicha 
tagu Loebego z prośbą, aby Reiokstag ustalił 
termin wyboru prezydenta Rzeszy na dzień 18 
marca br., a w  razie konieczności przeprowa­
dzenia ściślejszych wyborów, aby drugiJ głoso­
wanie odbyło się w dniu 10 kwietnia br.
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O c z e m  p is z n  in n i  ?.
Sprawa prof. Tuki p. Uertzena,

„V o ss is ch e  Z e itu n g "  don iosła , że  skaza­
n y  za zd radę stanu p ro fe so r  un iw ersytetu  
w  B ra tis law ie , p ro f. Tuka, zapad ł c iężko  
n a  ch orobę  oczni, a podobn o  i na chorobę 
um ysłow ą. D o  te j w iadom ośc i „C za s “  do­
daje następu jące u w ag i:

„Korespondentem  warszawskim  owego 
„Vossische Zeitung" jest p. Oertzen, autor 
osław ionego paszkwilu „D as ist Po l en "
Możeby p. Oertzen, zamiast pisywać pasz­
kw ile  o Polsce, zechciał się b liżej zainte­
resować krajem, w  którym (jak jego  w ła­
sne pismo donosi) byli deputowani i pro­
fesorow ie uniwersytetu. —  w ięźn iow ie po­
lityczni — po trzech latach w iezien ia  ślep- 
ną i popadają w  obłąkanie".

Od s ieb ie  zaś zauw ażym y: —  P . O er­
tzen  zaszkodził P o lsce  na  te ren ie  zagra ­
n icznym  swą książka n iem ało . I  tego  mu 
n ie  m ożna _ darow ać. A le  —  p ro f. Tu ka  
s ied z i w  w ię z ien iu  skazany  p rze z  sąd za ! poprzestawanie 
zdradę_ stanu, g d y  w  B rześc iu  s ied z ie li 
p o s ło w ie  p rzed  w yrok iem .

Przegląd religijny.
Spowszednienie instytucyj Kościoła. —  Począt ki W ielkiego Postu. —  Jego istota. __  „Radość

żyda ".

Wraz z wiciu wmicslcmi instytucjami Kit. 
ścioła, które z biegiem lat spowszedniały lu­
dzkim. i nawet do pewnego stopnia wyrodziły 
się, wymienić należy post.

Poet? Tak jest. post... Post, który się <Mś 
w  najbardziej katolickich rodzinach • traktuje 
wyłącznie jako wstrzymanie się od mięsa w pląs 
ki całego roku. i jako specjalno ograniczone, 
co do jakości i ilości potraw w  okresie W ielkie 
g o  Postu. Zapewne, togo domaga się litera pr©

I jaszcze jeden rys charakterystyczny ce­
chował okres Postu w  dawnych wiekach. Od­
najdujemy go tak w  hoimłjśch starych kazno 
dziejów (4w. Ambroży, jeszcze iw .  Grzegor: 
W .). Jest nim to  poczireio łączności chrześcijan 
skhrj/i mrM oi. do którego nawołują, czytane 
w  tym ' czasie „epistoły” z listów apostolskich 
zwłaszcza iw. Pawła. Bardzo często iprzewga 
sio iprzeż ni o zachęta do miłosierdzia, do jałmu­
żny i t. p. T o  nam przypomina ten szczególny

Nic tak było od początku... To, co dziś wy.

i chcących się nawrócić poigan —  do W ielkiego 
Dnia, Był okresem wzmożonej pracy wewnętrz
nej. która miała  według św. P a w ła —  znisz
ezyć ,.starego człowieka’1, aby pomóc do zmar­
twychwstania nowego. Był —  krótko mówiąc—,  
przygotowaniem katechumenów do sakramentu 
Chrztu, którzy po słarannem przygotowaniu 
się. otrzymywali w  W ielką Sobotę. —  i przy­
gotowaniem chrześcijan do sakramentu Ołta, 
rza. Życie gminy ohrześcijaiiekiej w  tyin okre 
sio nosiło toż na sobie szczególne i piętno w®m,» 
żonej religijności. Skracał się wypoczynek 
przydłużało się nabożeństwo. Ustępowała 

w cień rozrywka, w  je j miejsce przychodziła 
pokuta, nieraz bardzo surowa,.

W  „G łosie sądownictwa" Nr. 11 zamieścił 
Stanisław Zaleski artykuł pod tytułem.

„Wolności mdanie" dla Uniw. Jag.
W  związku ze sprawą ataków na Uni­

w ersytet Jagielloński „G azeta  W arszaw- 
ska“  cytuje akt nadania W ładysława Ja­
g ie łły  z roku 1401:

„Jagiełło, Król Polski etc... Wszystkim 
i  każdemu zosobna... a mianowicie Rekto­
rom Universitaitis, Doktorom, Magistratom,
Bakałarzom, Studentom, Pisarzom, Druka­
rzom, Bibljopolom, Bedelluszom y ich To­
warzyszom wszystkim... Artykuły spisane 
y na tym Cyrografie wyrażone, niezgwał- 
cenie chować obiecujemy... y  one same, 
y  każdego z nich przy swych prawiech, 
przywilejach, wolnościach, świebodach,
Statnciech, łaskach y zwyczajach wszyst­
kich, które w Kollegiach zwykły być cho­
wane, chować, trzymać y bronić chcemy"...

„Oznaymuiemy: iż gdyśmy z Boskiego 
zrządzenia e błędów Pogaństwa y z ciem­
ności do światłości... byli przywiedzeni: 
y  gdy potym nas Pan Bóg na Królewski 
stopień wsadzać raczył, do tegośmy pil­
ność swą przyłożyli, aby którycheśmy... 
m ieli uczestnik! ciemności, tych... na do­
brą drogę przyprowadzić, y  syny światło­
ści uczynić mogli Co inak nie rozumjemy 
módz być, jedno za pomocą ludzi tako­
wych, których w  piśmie biegłych być ro­
zumiemy: bo z nank wołnyeb Rzeczpospo­
lita z&wżdy pomnożenie Werze".

Reminiscencje I aluzje.
Sanacyjne „S łow o  P o lsk ie "  prowadzi 

dzień za dniem atak na Uniw ersytet Ja­
gie lloński.

„Wszechnica Jagiellońska — pisze — 
stała w pierwszym szeregu sił wstecznych, 
przeciwdziałających się odrodzeniu moral­
nemu narodu polskiego i jego państwo­
w ej reorganizacji. Komisarz rządowy, 
przewrotny „Jakobin" i nowinkarz, ksiądz 
Hugon Kołłątaj zaczął swą świetną pracę 
męża stanu od gruntownej, ,Jn capite et 
in mombris" dokonanej reorganizacji 
wszechnicy Jagiellońskiej. Trzeba było 
tego rewolucyjnego chwytu, aby profeso­
rom krakowskim udowodnić, i e  ziemia 
obraca się dokoła słońca wbrew uparcie 
przez nich głoszonemu systemowi Ptole­
meusza. Trzeba go było, aby stworzyć pod­
stawy do świetnego odrodzenia umiłowa­
nej przez naród „alma mater" jagielloń­
skiej, która z fortecy antykulturalnej ciem­
noty ł antypaństwowego wsteeznictwa sta­
ła się jednem z ognisk życia patrjotycznego 
narodu".
H istoryczne rem iniscencjo sa n ie na 

miejscu. Ks. Kołłata j re form ował studja, 
ale nie odbierał Uniwersytetow i wolności, 
te j znienawidzonej dziś przez sanację 
„średn iow iecznej autonom ii". . . .  A ’ c zna­
m ienne sa aluzje do ..rewolucyjnych chwy­
tów ", użytych rzekom o pTzez ks. Kołłąta­
ja, —  do „fortecy antyknłturalnej ciemno­
ty  i antypaństwowego wsteeznictwa".

Pp. Szyszkowie zaczrnaja reprezento­
wać u nas kulturę i myśl państwową. Uni­
w ersytety zaś —  ciemnoto, wstecznictwo!

Czy nie „qu i pro quoi!?

„Kopnął komentatorów",
„G azec ie  P o lsk ie j" zebrało się, ni stad, 

n i zowąd na czułość. Poczuła potrzebę wy- 
w netrzen ia się. Zawraca do „przewrotu  
m ajow ego".

„P rzew ró t m ajowy — pisze — stanowi społeczeństwa, aby je  zmienić. A le  obóz
rzadki (choć nie jedyny) wyjątek. Posta-1 ten n5e Przyiąh ho przyjąć me m osl inter-
now ien iem  Tego, kto na swoje barki w ziął > pretacji tych praw, iaka mu panowie po-
catkow icie zarówno ryzyko, jak i cdpow ie- słow ie dawać chcieli. Uznał prawo, ale
dzialność za przew rót —  nazajutrz po zwy- kopnął komentatorów",
cięstw ie całe życie polskie, tak pokonani, Z  ca łego  w yw odu  praw da jest ty lk o  
jak i zwycięzcy, zostało zamknięte z powro- ostatn ie zdan ie : „k on n ą l kom en tatorów "... 
tem w  starych ramach dobrego, czy złego, W o b ec  tego. ezv ww łożeniu  te i iasnei. jak  
a le dotychczas obowiązującego prawa. słońce. n raw dv. p jGpżoło pośw ięcać w stęp- 

Obóz pomajowy uznał ( ? )  prąwa, jak ie ny, d ługi, a rtyk u ł?  N aszem  zdan iem  —  
zastał, nie tając zresztą, że odwoła się d o ,n ie !

w a • kościelnego. I, kto się jt-j trzyma. ąpełnS.vj nastrój gmin chrześcijańskich, którego- ślad 
to,, co Kościół nakazuje. j znajdujemy w  „Dziejach Apost." i  w  listach

A le  przecież nie koniec na tom. Zewnętrz, j apostołów, a który się wyrażał braterstwem 
ue i formalne tylko dostosowanie się do prze- j i pewnego rodzaju wspólnotą dóbr materja*. 
'nieów postnych nic może. wystarczyć. Powiedz ńych. „N ie  było  między niemi potrzebujące-
my sobie otwarcie;   katolicyzm dzisiejszy .i go ".’
jago wpływ na życie zabija pewnego rodzaju Niechęć do wyciągania konsekiweneyj, tak 
formalizm, który cię często uważa za .szczyt właściwa ludziom, wraz z zadawalaniem się 
i za najlepszy wyraz religijności —  zabija go | zewnętrzaemi. łatwemi, formami pobożność* 

icstawanie.. na zewnętrznym wyrazie rclk.* sprawiła, żo pierwotne znacz cni o po-tu w  prak 
grpośei.' W  wielu jej przejawach, także i w  z:, tyco ginie, i ani -żywszej pracy wewnętrzne* 
kresie postu. auli większego miłosierdzia w  tym czasie w ka 

tdtókicm  społeczeństwie nic zauważamy. Prze
bija się na plan nfierwszy. było w  pierwszych stajemy coraz bardziej rozumieć słowa z pręta 
wiekach chrześcijaństwa na ostatnim. Post cji postnej że pest „niszczy grzechy, podnosi 
w  zakresie potraw był zewnętrznym wyrazem umiysł. cnotę daie i nagrodę", 
duchowego postu, był przypomnieniem i bódź- Jodyną . na ten kraik radą jest wżycio się 
cem. Dziś jest przeciwnie. i w  liturgię niesłychanie boratą, i urozmaicona.,

Post. zwłaszcza Post W ielki przed świętom j w  tyiu okresie, i wyjaśnienie jej ludowi przez 
Zmartwychwstania Pańskiego sięga r.ajdaw- j duchowieństwo. Trzeba dążyć do tego. by nsu 
ośejszych czasów chrześcijaństwa, katechumena j b iżoństwa ko.ściclno w  tym ozaisie podolhnemi 
tu i surowej dyscypliny pokutnej. Post w ie lk i1 gin sia ły do zgromadzeń chrześcijan z daw- 
był wówczas przygotowywaniem chrześcijan * uyeli wieków przez żarliwość w pobożności,

przez ducha wyrzeczenia się, przez nułosierdz e 
i przez duchowo zjednoczenie wszystkich praw 
daiwych chrześcijan —  katolików.

Ks. JfetrOip. Sapieha w  ostatnim swoim li­
ście pastersldra zwraca uwagę na pewien objaw 
psychiki dzisiejszego człowieka, który się prze 
ci wstawi a pochodowi ducha religijności Jest 
nim frazes o (radości życia’ , i błędne mniema­
nie. jakoby ją chrześcijaństwo gasiło. Tak nie 
jest. Radość prawdziwa gościć może ty lko 
w czystej i wierzącej duszy. W  duszy nierełi- 
eijnej nie może być radości i niema je j tam... 
Post nie etoi radości duchowej na p rzesz ło  
dwie. Owszem wzmaga ją. i krzepi. Pejof.

, to:-----------

Niebezpieczne hasło.
GPU. Prasa pasze, iż GPU. w  ciągu swego 
istnienia zlikwidowała szereg organizacyj pok- 

.J>wa kryzysy". Artykuł ma za przedmiot kry- tycznych i sabotaż wych, poczynając od Sa- 
zys praw* i sądownictwa^ oraz kryzys gosp> ( winkowa i spisku lewych socjalistów rcwolu- 
ćLarozy. | cyjuych, a skończywszy na „part# 'przemyśle*.

W  artykule tym stwierdza autor że „po- w ej" i organizacji miensze wieki ej. W ybitna 
międ.zy społeczeństwem a światem prawniczym działalność w  tępieniu spisków antyrewolucyj- 
wynikł konflikt, któTy przerodził się w śmier- nyeh wykazał Dzierżyński, za co Rosja s> 
teiną walkę dwóch wzajemnie wył^czająicycN waecka stawia mu p mnild.
się światopoglądów, z których jeden głosi, że 
życie jest dla prawa, drogi, że prawe jest dla 
życia. ,

Źródło ipierwszego światopoglądu upatruje 
autor ..w abstrakcyjnej, obcej rzeczywistość* 
germańskiej myśli prawniczej. Oderwała ona 
prawo od życia, zerwała wszelki pomiędzy nie­
mi związek i przeistoczyła Je w  jakąś istnośó 
samoistną, stoiaea nie tylko poza życiem, leos 
także i ponad niem". *

Powstało prawo iafco ..Ding an erch" które 
sztucznie zrodziły obce i nieraz wrogie życiu 
oderwano spekulacje myślowe i koncepcje te-, 

relycznc Paski: życie dla prawa przed weta 
wia sie hasło: prawo dla życia.

W alki f ej prawo wygrać nie może i musi 
i> nieśó klęskę.

Prawo poza społeczeństwem nie istnieje i 
istnieć n,:e może jest ono tworem czł wieka, 
człowiek stworzył prawo by mu służyło.

Prawo jest i pozostanie :edvtiie środkiem

W  Rosji -prawo ełuiiy życiu, służy wiernie, 
bez zastrzeżeń, szybko i sprawnie.

Podobnie w faszystowskiej Italji.
Za rozrzucenie antyfaszystowskich ulotek 

otrzymali dwaj wybitni literaci po 15 lat wię­
zienia, sunna kar, wymierz-omych przez Trybu­
nały faezyst wskiie wynosi ogółem około 7000 
lat.

Wprawdzie p. Zaleski wywodzi, że prawo 
to zespól reguł postępowania ludzkiego, reguł, 
jakioh wymaga byt i rozwój społeczeństwa dla 
zaspokojenia jego p trzeb życiowych, zarówno 
materialnych, jakoteż duchowych, domaga się, 

I by normy prawne były emanacją ogólnych za­
sad kulturalnych danej epoki i danego narodu, 

- ale właśnie dyktat- rzy twierdzą, żo normy 
! .przez nich narzucane są taką emanaeją wio t y ­

ko danej epoki, ale także przyszłych, poproś tu

la się codziennie kopą ustaw na dzll, jutro
m-owe-lizuje pojutrze uchwala nowe.

Stąd dziennik ustaw za dakajęeiiałeole IM S 
do 192S zawiera przeszło 9.000 pcrayoyj.

Rewolucjonista. Diderot wóła:
„Będziemy zwalczać niesprawiedliwe pet*-. 

>'7 , .dppóki... nie wywalcźytny ich ’ zmiany’' —  
dopóki' jednak'' obowiązują, będziemy im be*- 
względnio posłuszna1’.

TaOi nakazuje praworządność, będąca ko- 
ńidomyim warunkiem zaufania spoKczeństwa. 
do wymiaimi) sprawiedliwości i  . do państwa. 
W  państwie.praworządnem nie fenie żadna mp, 
wa kłócić się z ko-rstytucją, fcomstytsioją bez» 
względnie obowiązuje, dopćild obowiązuje, der 
pćki nie ul-eigmic rewizji w sposób w ustawi* 
przewidziany.

A  nawet, jeśli zostanie obalona sSą, kt* 
strzaskał tablice ze starym (ptarządkaem, wfeieai 
nowe z nowym porządkiem wystawić   pań­
stwo bowiem bez ustroju prawnego, bezwtĘglę- 
dnio obowiązii.jpcego, będącego (do r-zastf) 
„Ring am sich“ , jak człowiek bez. stosu pacie­
rzowego, jest kaleką, na zagłado skajamyw. 
Jakże daleko odbibgliśińy od uznania te}, Bdb- 
wałóby się: olemerftamej prawdy!

Bardzo dziś modne stało'eię hasło:'jawna 
dla życia, prawęrźodnoiść nie jast celem i « n *  
w sobie, a rezultat?

Sędziowie narodu "— 'powiada łfonMsfctare— 
to są jedynie usta, 'które wygłaszają br-rrrtan#* 
praw.

Biada ustom, co muszą głosić różne absur­
da. a często oczywistą krzywdę, odzianą w sta 
tę ustawy. Zycie płynie, zmienia się to, ao 
dziś ma być k-umiec-znością życiową, czy pań­
stwowa, jutro staje się domagogją. i -to ewm* 
usta sędziego mają głosić brzmienie wciąż; no­
wych u&taw, często sprzecznych ze robą z lo­
giką, ze sprawiedliwością, często będących po­
gwałceniem dekalogu, a więc także prawa.

.Czyż w tych warunkach można się dziwić, 
że coraz tiudniej być- rodrią, że sad'ownictiw-0 
upada? Prawnik.

nową ewangelją.
Na pochwałę Muesolaaiego wspomnieć nals 

. . . . .  . .  , . . ży, że hołdując w  zupełności zasadzie „praw©
d > os,ągu.ęc,a celów, które ^ e  jz lo w .c k  po- dia i żyjąc w sąsiedztwie Germanów, mc

zerwał całkiem z teorją,,prawa będącego „D ing 
ain sioh“ .

Dekretem o ochronie bezpieczeństwa pu­
blicznego udsunął sądownictwo od wszelkiego 
zwiąrzlcu ze sprawami politycznemi, prz3n?rrao.u 
jąc mu w ten sposób całkowitą niozaieiność 
wyrokowania według ób.iwiąztijącj"ch z da. 
wien dawna ustaw, które podobnie jak w  .in­
nych chrzeec-ijańskrch państwach tkwią korze­
niami w  dekalogu Mojżesza, znanych każdemu 
dziecku 10 przykazaniach Bożych, tak .n ie- 
zmkmnych, jak ich autor.

W  państwach o ustroju demokratyczna 
parłam eintarnym człowiekiem" stanowiącym 
nakazy prawa, jest parlament.

Niestety, powojenne parlamenty zapomnia­
ły  o tem. że jest tylko 10 przykazań, zaipomutn 
ly  wogólo o przykazaniach, hołdując w zupet- 
ności hasłu: prawo dla życia.

Ponieważ życie jest płynne i zmienne, pał­
ac sprzecznych interesów, namiętności, dążeń 
i t. p., żeby nadążyć za jego  ,:nurtem“ . uchwa-

stawił i w  nakazach prawa uiawnił.
Tym człowiekiem oczywiście jest nie żaden 

„zjadacz chleba’1 zwykły śmiertelnik, lecz L e­
nin. Sta’ in. Mussólini Czy ialkikrlwiek inny 
dyktator, ton bowiem, mając siłę, stawie sobie 
takie, czy inno celo. ujawn’a w e  w  nakazach 
prawa, które jest środkiem do osiągnięcia o 
wych celów.

Właśnie, jak d nosi Pat, —  dnia 20 grudnU 
w Rosji sowieckiej obchodzono 14-tą rocznicę

Jak to było przy wyborach r. 1928!
Na posiedzeniu komisji adiministracyjnaj 

doszło —  jak już wspomnieliśmy —  cmegdaj 
do charakterystycznego konfliktu między przędą 
stawicielami B. B., po*. Duchem, a  posłem 
Ciołkoszem z F. P. S. Mianowicie kiedy po© 
Ciołkosz przerwał pos. Duchowi, ten ostatni 
odpowiedział mu według „Naprzodu":

„w  wyborach w  r. 1928 w yd za ł bezpie­
czeństwa woj. krakowskiego pomógł socja 
listom zdobycie kilku mandatów, w&ńd 
mch tylko wydziałowi bezp eczeństwa za­
wdzięczają mandaty socja.lści posłowie 
Ciofkosz i Pająk” .

K iedy zaś p. Ciołkosz zajżądał dowodów, 
pos. Duch odi-zeld:

„T o  jest tajemnica służbowa”*.
A  następnie -po ene-rgeznem zaprzeczeniu 

pos. Ciołkosza, pos. Duch oświadczył, że istot, 
nie nie p. Ciołkosz „wchodź:} w  konszachty”  

przedstawicielami władz bezpieczeństwa pod 
czas wyborów r. 1928, ale , w ładze" p. Ciołfco- 
sza, t. zn. P. P. S. „N ow y  Dziennik”  przytacza­
jąc te szczegóły dodaje, że jest to

„aluzja do rzekomego porozumienia zawar­
tego m ędzy b. marsz. Daszyńskim a wła. 
dzami w Krakowie w  okresie przedwybor­

czym  1928 r.”
„Naprzód" zaś całą tę rzecz w komisji za­

opatruje w  wiele mówiący tytuł: „A tak  Duch* 
na Dziadosza", choć p. Duch nikogo nie wymię, 
nial.

Są to rewelacje bardzo ciekawe... Przed** 
wszystkiem dowiadujemy f się ze źródła wcale 
wiarygodnego, bo od posła Ducha, te  władze 
bezpieczeństwa w  woj. krakowskiem —  delikat­
nie mówiąc — interesowały się wyborami. Do­
tąd zaprzeczono temu ze strony B. B. P. Duch 
jest pierwszym, który w  tych rzeczach mówi 
otwareiej. T o  jedna uwaga!

A  druga... B. B. prowadzi dziś zaciętą wiałkę 
z P. P. S. Pokazuje się jednali, że jeszcze w  r. 
1938. było między temi dwoma obozami poro­
zumienie. Jeśli się zaś zważy, że B. B. nigdy 
nie zwracał się do stronnictw centrum lub pra­
w icy o porozumienie, a natomiast, jak dobrze 
pamiętamy, i w  r. 1928 i w  r. 1930. ze wszyst­
kich sił je zwalczał, dojdziemy do przekonani*, 
że kierowufase czynniki BB. czują się duchowo 
najbliższemu skrajnej lewicy.

Wteszcdo trzecia uwaga... W tedy, kiedy 
B. B. wchodziło w  porozumienie z P. P. 8. ce­
lem zapewni en/a mandatu p. Oiołkoszowi, kon­
serwatywne pisma używały do walki z listami 
katolickich stronnictw tego argumentu, że 
toczy się decydująca walka urędzy obozem rz% 
dowym a lewicą, i katolików w zyw ały do gło­
sowania na „jedynkę”  grożąc im następstwami 
groźnemu dla wiary, gdyby w  tej walce zwy­
ciężyła lowica... Pokazuje się, że konserwatyści 
byli żle poinformowani, albowiem walki B. B. z 
lewicą w  r. 1928 nie było, a kierownicy B. B. 
tak bardzo znów nie lękali e,;ę  zwycięstwa P- 
P. S.. a  owszem nawet go  chcieli.

Dzięki rewelacjom p. Ducha stanowisko 
,Głosu Narodu”  z r. 1928 otrzymuje pełne }  no­

w e uznanie.



„GŁOS NARODU" z dnia 14-go Lutego 1932 Str. 8

l  bólów nie mogła ful sic wcale poruszać — 
teraz nozbuła sfe zupełnie reumatyzmu

J l a  z t c m i a c ń  (Rzplttef.

Czescy cyganie przygrywają sanacyjnej 
zabawie.

Sanacyjna „Gazeta Podhalańska”  żali się: 
..Żabawa P. W. odbyła się 1 lutego. Publiczność 
jednak jak na zabawę P. W . zbytnio nie dop - 
sała. Zdaju się nie wszyscy znają cel przyspo­
sobienia wojskowego".

Nie podał jednak autor tej notatki, te na 
to zabawę Komitet P. W. sprowadzi! cyganów 
z /Czechosłowacji —  jako muzykę. Przejazd 
sześciu cyganów z Czechosłowacji tam j zpo- 
wrotem. wyżywienie, wynagrodzenie i t. p. —  
to przecież ponad 230 zł., które w czasie tak 
ciężkiego kryzysu poszły zagranicę. Przyspo­
sobieniu workow em u '1 przydałoby się przyspo­
sobienie —  obywatelskie.

Orgje licytacyjne.
Ze wszystkich stron kraju korespondenci 

donoszą o prawdziwwych orgiach licytacyj­
nych. W  Warszawie np. sprzedano w tych 
clniadi wspaniałą kanapę safjancwą i dwa. ta­
kież fotele z3. 130 złotych, pod Kaliszem od­
była się niedawno ] 'cytacja majątku z.emskie- 
go, który oceniono na 1.700.000 złotych. W ła­
ściciel zdołał uzyskać za niego zaledwie 100 
tv Ł  zło Web. W  okolicach Warszawy sprztóa- 
nó onegdaj ma licytacji :pó! hektara zadrzewio­
nego placn w  nrejscówojfei letniskowej wraz 
z domem, w  którym znajdowało się trzypoko- 
jow e mieszkanie za... 7C0 złotych.

Jeszcze gorzej jest z żywym inwentarzem, 
drobiem itp. W .w iciu miejscowościach świetnie 
tuczone gęsi sprzedają po złotówce. Konie ro­
bocze idą nieraz nawet po 10 zł., a. -a jiawif, 
wypadki, zwłaszcza w Jlałopobce wschodniej, 
żo chłopi, wobec dotkliwego braku paszy, po- 
prostu porzucają konie

Nielegalnie przesyiaii islsgrsmy 
do Ameryki.

W  ostatnich czasach jedna z firm warszaw­
skich w  porozumieniu z zagra,rrieznem towarzy­
stw-mi komunika cyjncm rozwinęła nielegalną 
■działalność przekazywania, telegramów do Ame 
ryki, godzącą bezpośrednio w interesy polskiej 
poczty. Służba ta polegała na teru, że telegra­
m y zainterusowuuych osób, adresowano <io Ame 
.ryki, rzeczona firma przyjmowała do ekspedy­
cji i pod nazwą telegramów listowych wysyłała 
jć listem poleconym do 'jednej iii stolic euro­
pejskich. skąd patronujące tej akcji zagranicą 
towarzystwo kotnuuikaeyjn.) kierowało je w 
drodze telegraficznej Jo miejsca przeznaczenia.

wspomniana firma posługiwała bię 
dla tych celów .urzędowaroi blankietami telegra 
mowemi, wywołano przez to wrażenie, jakoby 
akcja ta odbywała się zn wiedzą i zgodą pol­
skich władz pocztowych. Firmę tę, po przepro­
wadzeniu dokładnej rew izji w  jej lokalu, która 
(lala obfity materjrd obciążający, pociągnięto 
do odpowiedziąlnośei lmnio-są«lewej za naru­
szenie ustawy, a równocześnie wytoczony bę­
dzie powództwo cywilno z tytułu strat, jakie 
wskutek .nielegalnej tej działalności poniósł za­
rząd poczty.

Aresztowanie sędziego śledczego.
.. Prezes-Sądu Okręgowego w W ilnie przypad 

knrwo ujawnił, że sędzia^śl-ulczy w Bracluwiu 
Henryk Butrym nie jest osobą, za którą się 
podaję, a jest. faktycznie Bronisławem Piotro­
wiczem, b. sędzią śledczym okręgu Nowogród z 
kiogo, wydalonym ze służby za nadużycia.

Sędzia Butrym przyznał się, do sfałszowania 
dokumentów, opiewających na nazwVko Hen­
ryka Butryma i oświadczył, że właściwo jego 
nazwisko brzmi rzeczywiści a Bronisław P iotro­
wicz.

Wobec tego postanowiono wszcząć śledztwo 
i względem Piotrowicza vel Butryma, zastoso­
wać środek zapobiegawczy —  zaaresztowanie.

SAMOBÓJSTWO ZREDUKOW ANEGO URZĘ 
D N IK A . Zredukowany urzędnik Banku Ziem­
skiego w W ilnie Antoni Pietkiewicz, wobm nie 
możności znalezienia posady, od pewnego cza­
su zaczął zdradzać obiawy silnego rozstroju 
nerwowego. Znajomi Pietkiewicza, obawiając 
się, że pod wpływem zmartw:eń może on po- 
peferć jakiś krok szalony, otoczyli go ścisłą 
opieką. Mimo to Pietkiewicz w piątek popołud 
niu wystrzałem z rewolweru w skroń popełnił 
samobójstwo. Zawezwany lekarz stwierdził już 
tylko zgon.

W Y K R Y C IE  MORDERCY PO 8 LATACH . 
Sprawa głośnego morderstwa przy uh Pćłw iej- 
skie.j w  Poznaniu, którą wykryto po 8 Jatach, 
została wyjaśniona. Sprowadzony niedawno do 
Poznania Leon Hałas przyznał sic do zamordo. 
wania swego szwagra Jankowiaka.

ŻARÓWKI PRZEPALONE j
przyjmu emy do naprawy, również zamieniamy 0 

na fabrveznie nowe za dopłatą.

jfgFU Ml -  Kraków, o!. Floriaoska L. 7. Telefon 137-58 I

Go za okropne uczucie nie móc samemu 
wstać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. 
Niezdolna do pracy —  to zrozpaczona ofiara 
reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchliwa 
jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. Pani 
W, Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 pisze 
nam o tern: od diuższpgo czasu cierpiałam na 
reumatyzm w nogach i ramionach. Bóle mi tak 
dokuczały, że często przez całą noc nie mogłam 
zmrużyć cka. Nogi i ręce stały się z czasem do 
tego stopnia sztywne, że n e mogłam prawlo 
wcale się poruszać. Nie mogę poprostu nikomu 
opisać, co przez ten czas przecierpiałam. W  
ciągu 7 miesięcy próbowałam najrozmaitszych 
leków, chcąc uwo!u'ć się od tych straszliwych 
cierpień, lecz prawdziwa poprawa nastąpiła do­
piero, gdy zaczęłam zażywać tabletki Toga]. 
Już po tygodniu bóle ustąpiły i mogłam znowu 
spokojnie sypiać. Zachęcona' tym pomyślnym

Na ulicy mcina kupić wszystko —  Literatura
rje. —  Wywabiacz

Niema dnia, żeby jakaś firma., nieraz znana, 
i szanowana,, nie ogłosiła, upadłości. IV, które 
jeszcze tego nie zrobiły, rozpaczliwym wysił­
kiem trzymają, się na powierzchni. Czasem zda­
rzy się jakiś biały, czy różowy tydzień, oa- 
rgćł jednak można powiedzieć, że więcej jest 
w  naszyto handlu tygodni czarnych, jak noc, 
afrykańska. W  sklepach stanowczo więcej 
okspedjoutów, niż Uinniująo.yob. Czy to znaczy 
żo nikt nic ttio kutwjc?

Nie. Broń Bożo! Poprosi, u handel zmieni 
miejsce pobytu. Ze ęklopiu —  wyszedł ua 1’l i ‘ę-

Na ulicy kupić teraz można abęolutma 
wszystko. Poczynając od „strawy duchowej * 
w  ij-tosiaci książek w koszacij i na wózkach, 
a kończąc na czekoladzie w  tabliezkac tu Na 
głównych ulicach ruch jest. bardziej nieśmiały. 
ILradLige sio towurnm, który łatwo ukryć 
w  razie interwencji policji. W  bramach da ktc 
ryeh łatwo dać murka, stoją przefcupR-to.

—  Aromatyczne zapachy wschodnie’ Od­
świeżają. oczyszczają, w  jmtkoju dobro powie, 
trzo (łają! Za jedne dwadzieścia groszy!

Dym mdłego kadzidła snuje sio cienką nit­
ką. Drżą. zziębnięte ręeo. -

—  Notesy, bruljony, (lwa za złoty, dwa 
za złoty ! Okładki do paszportów, praktyczna, 
wygodno, |n pięćdziesiąt groszy!

Nieco dalej eprefuława ..najnowszych wy­
nalazków1’ ćb juonstnijo je  uiestr mizerno przed 
gawśiką gawiedzi.

—  ...najiiowKry praktyczny wynalazek.. nit» 
zhęd/fiy w .każdym domu. Zapomogą tego oto 
myttoJka. —  zmywamy każdą plamo na. każ­
dym muter ja! o. Uwaga: oto -wykonujemy pla­
mę. Teraz pocieramy, i jeszcze raz, i faktycz­
nie, można powietdzmć. plamy wiewa. Prjwzę 
popatrzeć...

Parę osób. wrodziwszy się, Tirzestało słu­
chać i odeszło. A le sprzedawca monotonnym 
głosem ciągnie swój wykład   w prótżnię.

—  Zapomogą tego oto mydtftą...

Schrypnięty głos odmawia po-liui-izcństwa.
\le mówić trzeba. Za. to jiłacą.

Kolega po fachu, srecjalista w  innej bran­
ży  tłumaczy, jak zalepiać dziury w  starej bla 
szanej miednicy. Miednica jest ’ ak podziura­
wiona i zalepi.ona z wszystkich stron jakimś 
błyszczącym metalem, że strach pomyśleć, co­
lty z niej zostało, gdyby się te ła ty  edkłoiłc.

—  ...następnie rozgrzewamy metal na o- 
gnaiu i przybliżamy takowy do wspomnianej 
dziury. Za pomocą tarcia osiągamy ipożąda,ny 
rezultat...

Za trzydzieści groszy nabywamy przed­
miot dla gospodyń niezbędny! Dwa kawałki —  
za pięćdziesiąt!

Galanterja trzyma się oddzielnie, idzielns- 
cowo. W  koszykach sprzedają, skarpetki pa 
80 grrvzy  ipara, krawaty jjo złotówce i no 
dwa. dla wykwintniejszej kliienteli. Szelki., 
kołnierzyki, chustki do nosa po -enach. wzibu 
dzającydi podejrzenie swą, taniością. Zabawk* 
są wszędzie.

—  Paniusiu! paniusia fapff togo jiesikn. 
Szczeka jak żywy", a jeść nie .prosi. Tanio od­
dam!

—  Co tam pieska, ipaniusiii lepiej kurkę, 
paniusia posłucha, jak gdlacae! Tak  jakby wla, 
śnie zniosła jajko! Za niećlziesiat groszy od­
dam! No. za czterdzieści! Niech tam będzie 
mola krzywda!

Kura rzeczywiście gdacze genialnie. Kon i 
strukcia jej jest. niesłychanie prosta, polega 
bowiem na. suwaniu napiętego sznureczka po 
tókturcc. A le widać trzeba umieć się z nia ob­
chodzić. P o  rrzyninsi-Aniu do domu zamilkła 

ńie chciała gdakać ani razu.
Właściciel wózka z książkami przy zbiegu 

dwóch ulic zdradza wybitną znajomość rynku

ściśle według przepisu. Z czasem czułam też w y 
raźn.e, jak ramiona i nogi stawały się coraz 
bardziej giętkie i elastyczniejsze. Teraz już zu­
pełnie pozbyłam się tej przykrej choroby, tak 
ż( w tym roku dzięki Togalow i mogłam śmiało 
zrezygnować z podróży do uzdrowiska. Rzeczy, 
■wiście Togal jest radykalnym środkiem! Podo­
bnie świadczą tysiące cierp ąeyek, którzy przyj' 
niowali Togal przy reumatyzmie, podagrze, ła­
maniu w kościach, bólach nerwowych i głowy, 
gryp'e, przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innycą 
organów. Togal niet.ylko .uśm erza bóle lecz w 
zarodku zwalcza te niedomagania. Dlatego tez 
nawet w- chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togalu nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem zaku-

w koszu. —  Kury, pieski, garderoba, galante 
plam i zalepiscz dziur,

literackiego. W  wózku uszeregowane leżą 
■ „dzieła”  PiŁigrillago. W allaceh, parę mniej po 

Czytnych książek Fptona Sinclaira., jest nawet 
Mrassolini. Jcrt, naturalnie, B’arel i >Yei linger. 
Dalej autorzy polscy. O dziwo! dwa tomy Ko­
chanowskiego w  wydaniu jednej z najpoważ­
niejszych księgarń. Lożą w  przykład ej zgo­
dzie z Zapol&hą.

—  Te książki po dwa złote.
—  Dlaczego? przecie wszystko po złc-tówec.
—  To. panie, starych autoró-w przedwo­

jennych. Dziś, panie, me wiedzą, że przedwo­
jenny towar lepszy jest od nowego. Po zło­
tówce może pan wybrać coś z tego tc/wanu... 
U mnie nie hralkuje. Kochanowski, panie, to 
rzecz amatorska. Znać się trzeba...

—  A  Zapolska diobrze idzie?
—  Idtr-ie, tylko taż na znającego, musi tira 

fić. Taż towar nie dzisiejszy.
—  Pcwieśnowo, naukowe! Po złotemu po 

złolemn! Go w  k/ezu. na wybór!
Nagle popłoch. Przybiega zadyszany wyro­

stek i sząnce coś na ucho sprzedawcy.
—  No. ;państwo! proszę prędko oddać 

książki! Ja tu wrócę niedługo!...
W ózek rusza w galopie. Gdzieś w pobliżu 

musi być granatowe niebezpieczeństwo.
Wieczorom handel uliczny zamiera. Tylko 

gdzieniegdzie w bramach szarzeje postać ko­
bieca, owinięta w grube chusty.

—  Obwarzanki, świeże, gorące! Obwarzanki!
W  lecie sprzedaje rzodkiewki po pięć gro­

szy jięczdk. W  zimie też trzeba żyć. choć to 
jeszcze trudniej. Więc.

—  Świeże, gorące! Kup. paniusiu, złocista! 
Oł warzanki. domowe obwarzanki! H. Nal.

Z  c « s ! c ^ o  śmiimim.
W YR O K  NA FA ŁSZE R ZY  200 ŚW IA ­

DECTW  M ATLRYCZNYCH . Sąd w Budapesz­
cie wydał wyrok w sensacyjnym procesie o sfał 
szowani© 200 świadectw maturycznyoh, skazu­
jąc głównego oskarżonego dyrektora średniej 
Szkoły handlowej A. Róssera na trzy lata wię­
zienia, a zastępcę jego Badera na 3 i pół lat 
więzienia oraz obu na utratę praw obywatel­
skich na lat 10. Prof. Szemzó. jako współwinny 
skazany został na 1 rok i 4 miesiące więzienia 
i utratę praw obywatelskich na lat 5. Z po­
śród 34 oskarżonych uczniów szkoły, skazano 9 
na karę od 1 miesiąca do 10 dni więzienia. 
Resztę uwolniono.

Niesmaczna propaganda antypolska.
Jedna z największych księgarń w  Esscu w  

niesmaczny sposób zareklamowała książkę Ni- 
trama p. T. „Achtung Ostmarkea Rundfunk", 
która opisuje r.apad Polski na Prusy Wscho­
dnie i wojnę polsko-niemiecką. W  księgami tej 
pojawi! się też afisz w  formie wydania nadzwy­
czajnego jakiejś gazety, głoszący ołbrzymlemS 
literami: „W ojska polskie dziś w  nocy prze kro. 
czyły granicę Prus Wschodnich. Donoszą, że 
Polacy atakują na szerokim froncie” . Dalej na 
stępuje opis, mający charakter komunikatu 
frontowego. Dopiero czytając afisz dokładni1© 
nabiera się przekonania, że chodzi tu o reklamę 
dla książki i księgarni. Osobny komentarz za~ 
■pewnia, że Polska gotowa jest napaść na Pra­
sy Wschodnie, podobnie jak napadła już na 
Wilno.

W  C AŁYC H  W ĘGRZECH SZALEJE G W A Ł  
TG W NA ŚNIEŻYCA. Temperatura spadła miej" 
scami do 20 stopni poniżej zera. Zwłaszcza śnie­
życą nawiedziony jest komitat Baranya i miar 
sto Pecs. Miasto Szeged pokryte jest śniegiem 
na wysokość 1 metra. Ruch w mieście jest bar. 
dzo utrudniony. Pociągi przychodzą z opóźnie­
niem od 20 do 30 minut. Ruch kolejowy na IŁ  
nji Baltaszek— Peos jest zastańowiony. Drogi 
są zawalone śniegiem. Na Dunaju płynie kra. 
Również i inne rzeki pokryte są krą. W  Trans- 
danubji znaleziono na drodze dwie osoby, któro 
zamarzły. Połączenia telegraficzne i telefon i cne 
są w  dużej części przerwane.

‘ O KRĘT SKAZAŃCÓW  O D P ŁY N Ą Ł  Z BAR 
CELONY. Z Barcelony odpłynął w  niewiado­
mym kierunku parowiec „Buenos Aires” eskor­
towany przez dwa torpedowce. Na pokładzie o 
krętu zna i duje się 109 więźniów, skazanych na 
dożywotnie zesłanie.

Według przypuszczeń więźniowie będą osi© 
dleni w  Gwinei Są to przeważnie anarchiści, a- 
resztowani podczas ostatnich rozruchów w  K a ­
talonii. Na znak protestu syndykaty anarchi­
styczne zamierzają proklamować strajk generał 
ny w  południowe: Hwspanji.

Mussaiini u Ojca św.
Dnia 11 b. m. przyjął Ojciec Św. na uroczy' 

stej a ud jenoji p-emjera włoskiego Musscdhiego. 
W izyta  odbyła się w  prywatnej bibljotece Pa­
pieża i  trwała przeszło godzinę. Brzy wejścia 
do sali aud.iencyjnej Mussolini przykląkł i uoało 
wał rękę Ojcu Św. Po ukończeniu rozmowy 
przedstawił premjer Papieżowi osoby towarzy­
szące mu. Ojciec Św. obdarował Mussolinieg© 
bogatą kasetą ze złotymi medalami.

Następnie Muissolmi wraz . ze swym orsza­
kiem złożył w izytę kardynałowi staniu. PacefflP© 
mu. W izyta  ta trwała dwadzieścia minut. Po­
tem udał się Mussolind do Bazyliki W atykań­
skiej. U wejścia podał miu wodę święconą ar­
cybiskup Pellizzo. Mussolini przeżegnał się po­
bożnie i podszedł do 'przygotowanego dlań kię- 
czujka przed ołtarzem z Najów, Salo amentem- 
U.jrzawszy objebtywy fotografów nastawione u® 
siebie, premjer energicznym ruchem ręki wzbro* 
nił robić adlęcia i dodał: Gdy się modli, to się 
nie fotografuje. Następnie ukląkł na Moczniku 
i zagłębił się w  kilkuminutowej modlitwie. P o ­
dobnie pomodlił się Mussolińi na grobi© św. 
Piotra.

Po powrocie do Pałazzo Venezia. siedziby 
premjera, przyjął MunsolM rewizytującego go 
kardynała sekretarza stanu, Pacelli‘ ego.

W  czasie jazdy z wiizytą do Ojca Św. Musso 
łini stał się przedmiotem en.fnz.jastycznych ma 
nifestacyj ze srony wielkich tłumów ludności, 
zebranei na ulicach, fctóremi premjer przejeż­
dżał. Miasto ozdobione było flagami, a w  Cltta 
del Vaticano powiewały chorągwie o barwach 
papieskich. Wieczorem plac śrw. Piotra i fasada 
Bazrliki były iluminowane.

N a  zakończenie uroczystości z okazji dzie­
sięciolecia koronacji Papieża udzieli Ojciec 
św. Błotosławieńs+wa Apostolskiego, watyka-ń- 
ska zaś stacja radiowa transmitować będzie 
orędzie papieskie. 'K A P .)

w  IłB trza  świetlnym
= = = = = = = =  ”  y  — ■ - ........... ■

Nawiększy <=akces ekranów! Chluba 1 perlą naszej produkcji!
Bezwzględnie najlepsze i najbardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografii, które zostało

natychmiast zakupione zagranicę!

© • C H A  * !
Porywający romans, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej", ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych tywiołów, dwocb płci, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozslonecznlony

wesołością, młodością i radością życia!
W rolach ołównych: prześllczua) peina żvw ołowoścl 1 ognia

K R Y S T Y N A  AN KWICZ  MIECZYSŁAW CYBULSKI
(znana z krakows-iej sceny) znakomity aitysta, porywający męską urodą

reżyser ja J. Nowina Przybylski. Scenariusz Prof. Dyr. M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. Maklakiewicz. 
Arcylziełem tern kinematografia polska otwiera sobie drogę na cały świat!
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wsnaniałeeo filmu!

Na ogólne żądanie, H r o T o n g U  C S ię  od soboty 13 b. m. W  h i n i e  „ S Z T 1 IH A “
Z powodu niesłabnącego poworzenia 
tę g i f e n o m e n a l n e g o  arcydzieła.S T E K O W I E C  1. A .  3. Z powodu niesłabnącego poworzenia

wynikiem zażywałam w dalszym ciągu Togal
pić go może. Spróbujcie sami. lecz żądajcie ty l­
ko TogaJ. W© wszystkich aptekach.

Handel n a  u l i c y .
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Łyżwiarze.
V k  Osiowych kopytach, jak cen/uarzy nowa. 
*  panraerzn m M , nbcfełyeh, chłonących dech

Limy,
wśród ohybot&ń. jak smukłe olbrzymy— 

wywabiano *  nieznanych śnieżystych pustkowi.

Z białej pieśni pirrybrzeżnej... aa lodowe mórz® 
'wpływają bezszelestni®, jak w  upojny cl? pląsach 
tad-en ich ruoh gwałtowny, ni dreszcz ciał nic

wstrząsa,
u * , żądz* tajemna lic zmarszczką nie erze...

Falistym rytmem płyną w  obłych pochyleniach, 
togi ująć rąk rozpiętych żywym drogowskazem. 
Lśniąca gładź im umyka z pod sfóo raz zn,

razem...
bez żalu. beznamiętna, jak dawne wspomnienia.

Łyskliwe etóp ostrogi szklistą drogę .porzą, 
odpychając powierzchnię lodu łyżew  ostrzem... 
Tak człek mknie. gdy w  nim skrzydła do łonu

rozpostrze
Myśl Słomeozma, choć pęta, ziemskie wciąż jej

grożą...

Złązzon * ziemią szozękHwero ogniwom zo stal?, 
pędtei —  tając nieziemską zachciankę w źreni­

cach...
Ach ! W  górę wznieść się ptakiem !„  mknąć jak

błyskawica!...
i  płynąć bez okowów rfemeikMi, coraz dalej...

K tóż  przewtdrf. o ozem on jeszcze nie zamarzy? 
Oto nad skrzepłą tonią jaik ważka zawisa, 
tpręrżonera o d m  ciężar ciała równoważy. 
w pokłonach rozłożywszy ręce, Jak hurysa.

fT  niemych pytanloeli nw —  wraz chyli afę fen
ziem?

I patrzy w lodowatej zagadki tlbRcze 
I b k W  pędzi —  i zda snę nie m y$eć o niczem.
■ a a g ie _  Jakby wygnać Jej chciał: ..Ziemio!

Źle no*! _

K schya się. r&mtrna rewrostarł ezerdko.
Jakby ją chctał pożegnać oetatniłm nśHetiem 
! w nW o Sie sygnały srebrnej płetwy błyskiem 
«ż pierś mm dyszy żarem a Waskfem lferi oko.

Zda rfę migać, jak i  pod w »w  ciążenia wyjęty 
meteor wciąż snmiąey Świetlnych wężów srfloty. 
Krew mm w  pulsach wydzwania, w i.ozrm  h pra

gnieć roty.
a wćsja wriotów świec! w oczach fpólprzymknłę

tycŁ

I  cóż *  tego. że własny ciężar go oowali,
$e młemla anów go  por wie  w odwieczne we.

dzid ł-’
On wierzy  !  przecnwwa— że ndchedmłe dkrzydł* 
i wzWie się w  przywzłoScl... w  obWM:.: i dalej,.,

Kr U

Zatsrs iftewsko-nismieckl o KłaJoecfe.

Ogólny widok Kłajpedy, g lów n igo  portu litew skiego, który był ostatnio widownią zatargu 
między rządem litewskim a nielojalnymi Niemcami.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o na*ry©Meis*e uregu­
lowanie prenumeraty.

PR. MĄCZYNSKL

Po drodze
Ze azkicownlków architektonicznych.

Dziwna frwiał.hfl. —  niama bowiem w Mera- 
horze technicznej żadnego dla niej wzoru

Szkic® prof. Noakowakiego przedstawiają 
jego oe ibiste w izje i aą niejako tworami fan- 
taąji, rzuconemi w przest.rzeń.

Tu mamy do czynienia z zupełnie czemś in 
mam.

Szldcowmiik ten na 50 kartkach w  tein l l  
kolorowych, ,przedstawia nam drogę a.rebltek- 
ty  istotni® przebieżoną i to w  różnych okre­
sach czasu; po przez różne kraje, przez Niem­
cy. W łochy, Francję. Hiszpanję, a w znacznej 
części i przez Polskę prowadzi ta droga.

Cóż charakteryzuje te rysunki i szkice? 
Niema tu różnorodności tematu, bo ale koń­
czy się na samej architekturze, przeciwnie, 
wszystko to. co zwiedzającego interesowało 
iceztaifcem lub sylwetą, zostało zanotowane 
w  odpowiedni sposób bądź to ołówkiem, wę­
glem. piórem, lub ołówkiem kolorowym.

Mozaik owości form oglądanych odpowiada 
różnorodność rysunku, świadcząca o znajomo­
ści odrębnych stylów sztuki, któro wieki gro 
raadziły w  danych krajach, a które zwiedzić 
i zobaczyć powinien kształcący się artysta. 
Stąd też książka ta mieć może iMydafctyezns 
znaozenio dila młodych adeptów sztuki.

Dziś bowiem, gdy zw iedzi rię świat głównie 
z kołakiem w  ręku. pozostają z podróży stosy 
fotocrafij. a mało bardzo w pamięci —  b -ć fo­
tografię, szczególnie małego formatu, ogląda 
ad© potem nader rzadko —  •  to co może U3j-

-m

„Uciecha
Tryumf polskiej produkcji firnowej!

^  ^  #j (banach ivrn
kinofsaM#dźwiękowych ■ ■  Ę°' •*

Starowiślna 16. iw. Gertrudy 5.
Genialny twór stanowiący nowy etap polskiej kinemalografji dźwiękowej. — Arcydzieło o po­
tężnym rozmachu inscenizacji, które tak pod względem mistrzowskiej techniki reżyserji, jak 

i koncertowej gry artystów jest bezwzględnie rewelacją doby współczesnej

BEZIMIENNI BOHATEROWIE
Porywający dramat miłosny osnuty na tle bohaterskich, pełnych bezgranicznego poświęcenia 

walk sprawiedliwości z przestępstwem. Główne postacie krenją.

Harfa B@gda, Adam Bredzisz, ZuSa Pogorzelska 
Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerło.
Reżyser M, W « ł Z j ś s k !, M u z y k a  H .  W f  R S f i , C hór W a rs a
S e n 7  peh .e s ło n e c zn e g o  hu m oru , a k c ja  o  n ie zw y k tem  n ap ięc iu , n ader d o w c ip n e  d ia lo g i ,  d an c in g i, z a ch w yca ją ce  

śp iew y  ch óra ln e  i  m olowe, w e e y s ik o  to  e sy  n i a filin u  te  o  p ra w d z iw ie  m is trzow sk ie  a rc y d z  clv>.

C en y  w  ob u  k inach  Jednolite. —  P o c zą te k  s ea n sów  ró w n o cześn ie  w  obu  k inach  o  g .  5, 7. 9’ 10 w n ied z ie lę  o  g , 3.

Ctaegdaj zakończyły się ciekawe 1TI ogólno­
polskie zawody konne, trwając® z przerwami 
od 20-go stycznia, a budzące jak co roku 
ogromne zainteresowanie wśród miłośników te­
go  szlachetnego sportu. Miały one n iitylko 
w ielkie powodzenie, a,le tak ie  w yją tkow i 
wprost szczęście do pogody, która zawsze w 
dni konkursów zalewała Zakopana potokami 
ciepłego słońca. Już eam konkurs otwarcia był 
imponujący, stanęło bowiem do mego 84 koni

bardziej zaciekawiać artystę —  harmonia szcze 
gółów, ta ginie, nie uwydatnia się na m ały'h  
zdjęciach fotograficznych; pozostaje jedynie o 
gćlny kształt, propozycja UnjL co znowu ni® 
zawsze najsilniej przykuwa uwagę zwiedzają-, 
(•ego.

Może więc, iako jedną z cenniejszych za­
let omawianego szkioownika podn eść należy 
to. że przekonuje on nas poglądowo o wyższo­
ści rysunku nnd fotografją, gdy chodzi o zapa­
m ię tyw an i zabytków.

Jako iłnigi czynnik dydaktyczny podkre­
ślić należy sposób rysowania, który w przecią­
gu lat 25-c'u ulegał zmianom odpowiadającym 
duchowi czasu i tak: w rysunkach pierwszego 
okresu widoczną jest dokładność, dziś grubo 
nie modna i zrównoważenie. W  dalszych rysun' 
kach robota jest już pospieszną, podkreśla się 
to co najważniejsze a resztę traktuje się po- 
bieżn’e.

Ten sposób odnoszenia się do widzianych 
przedmiotów jest oczywiście właściwością au­
tora, zapewne każdy z jego następców inaczej 
rzecz tę samą przedstawi: notabene o ile będzie 
w  podróży rysowa! a nie fotografował w yłą­
cz® :c.

Trzecią i ostatnią dydaktyczną stroną tego 
zbioru jest poglądowa nauka slylóm. W  sztuce 
nic tak nie poucza jak patrzenc, a oglądania 
oryginału nie zastąpi najdłuższy jego opts to 
jasne.

lv ękne, diunie opisy dzieł sztuki w  Podró­
ży do Włoch Krem era jak ież niewiele mówią 
temu, który oryginałów nie oglądał.

To  też w  pćżnie’szych, nowszych drelacł) 
o sztuce, boya te ilu-strame uważam za ich warj 
to ‘ ć naiwiekfzą i jedyną.

Dla laika złrór ten rysunków ma zaletę 
iż albo przypomina mu rzeczy w  architekturze

wojskowych i cywilnych. Udział cywilnych był 
w  tym roku nowością. Czerwone i zielone fraki 
panów odbijały bardzo efektownie od szarych 
mundurów i bieli śnieżnej, przyczem materjał 
koński był nadzwyczaj szlachetny. Prócz bie­
gów z przeszkodami, do których stawały po­
jedyncze korne, urządzane były bardzo cieka­
w e ekjańngi (wyścigi narciarzy za końmiJ, 
skiskjóringi (narciarz za koniem z jeżdźcem), 
erosa country (b ieg: płaskie z przeszkodami w

widziane lub pouczy go o różnorodnych sty­
lach kościołów lub katedr (31 rysunków odnosi 
się wyłącznie do kościołów).

Z porównania tych rysunków" wysnuć nale­
ży wnbsek iż każda okolica wymaga swoiste­
go rozwiązania budowy i że niedopomyślenia 
jest np. kościół kopułowy św_ P  otrą w  miejscu 
katedry w  Sparzę ("strona 19 i 10) albo katedra 
bolońska w  żywcu (strona 25 i 15) i t.. p.

W  końcu z przyjemnością podkreślić uależy 
wygląd zewnętrzny książki, i wzorowe odbitki 
rysunków tłoczonych w  Drukami Naro l ow ą  
w  Krakowie.

Odbitki kliszowe doprowadzono do dosko­
nałości dzięk' czystemu i wiernemu powtórze­
niu techniki oryginałów a więc bądź t.o ołów­
ka. pióra lub węgla Obowiązkiem w ’ęc sprawo­
zdawcy jest nie tylko powinszować Drukarzowi 
rezultatu jego wykłku lecz stwierdziwszy, iż 
wydawnictwo to nie ustępuje w  niczem pracom 
wykonanym zagranicą —  należy się też podkre" 
ślić, że t. zw. wyższość zagrań cy  pod wzglę­
dem typograficznym uważać należy za legendę.

Zamieszczony wkońcu książki tekst nie od­
nosi się. ;akby sie może tego spodziewało bez­
pośrednio do znajduincych eię w  niej szkiców 
rysunków, jest raczej ich uzupełnieniem litera- 

ckiem. Są to luźne not-ahM odnoszące się do in­
nych zw !edzanvch okoPc. kreślono wyrazistym 
używanym, autorowi właściwym stylem —  czy" 
tajać jc odluera* sio w ażen ie  zwnekowe, są to 
znowu niejako szkice malarskie.

Książkę kończą nierwszy raz w  druku ujaw­
nione listy St. W itkiew icza o stylu zakopiiań- 
skim.

W  ten sposób zamyka się całość rysowana 
i pisana o sztuce —  Architekturze. Dr. K . 
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terenie),.ona* nowość w tym roku: wyścigi khi 
saków. Najbardziej emocjonującym był dzień 
31 stycznia rozgrywka o Puhar wędrowny Pre­
zydenta Rzpltej iprzy podnieci ornych przeszko­
dach o ograniczanym ao S minut czasu par_ 

j eours. W  bardzo ciężkich warunkach, bo na 
j świeżo spaidłym śniegu —  zdobył puhar i I-s ią  
i nagrodę iporucznlc Rojcewicz z 25 pułku uła­
nów na koniu kaiym  „Błńdk Boy“ . Prócz nie. 
go odznaczyli się w  ciągu całych zawodów aa 
czołowych miejscach: por. Dąbski_Nehrlich na 
koniach Nero i Mistrz, por. Strzałkowski aa 
Jowiszu, poT. Biliński ma Oli, major Bakojem- 
ski na Sośnie, por. W olski, W ilczkiewicr- 
Szwarzcnjberg.

W yścigi kłusaków ma malutkich wózecżkach, 
dyskwalifikowanych «ai każde przejście konia 
w  galop, wprowadzone na wzór zagranicy bu­
dziły w ielką sensację. Cross country, rozg-y. 
wane na .przestrzeni 5— 6 kilometrów, groma­
dziły zawsze po i — 6 koni naraz na torze. N ie 
obeszło się be-z najróżniejszych upadków i ,,wy 
wrótek“ , zwłaszcza przy skjóringach, gdzie na­
darz panować luiioi ńiatylko nad „deskami"1, 
ale i nad w  największym galopie pędzącym 
koniem. Konie niejednokrotnie wrjdamywaly się 
przez ogrodzenie do stajni, plą.taly się po"troe_ 
kami, albo uwolniwszy się od narciarza, uga­
niały splot z oa io po całym śtadjonie. W śród Ucz 
nie gromadzącej się' publiczności zjawiaR 
dygnitarze, literaci i wybitno osobistości zako­
piańskie oraz J. Kiepura. Przygrywała stal® 
muzyka wojskowa a wyniki podawano piw® 
megafony.

Z jeźdźców cywilnych odznaczył się p. W il­
helm Tomcckj z  Lwowskiego Klubu Jazdy oa 
najpiękniejszym ze wszystkich koni „Bohr.nie“ , 
p. Wilhelm Sekon ze śląskiego łdubu na „Deria 
nic“ , oraz syn jego, Włodzhnlerz na koniu ,^ o . 
kół“  i p. łfickcnhagcn na koniu „Dream.“ .

Ostatnie dwa konkursy: ,.Poci'Cezenia“  i „P o  
żegnania"1 dały specjalnie duże urozmaicenie w 
konkurencjach konnych. Zawody zak-ończooo 
hucznym balem w  .Wlśtolu"", porozjeżdżali się 
zawodnicy, konie odesłano do pułków, a obec­
nie cała uwaga miłośników sportu skierowana 
jeet ma imprezę automobilową, która dzisiaj na 
pełni znowu hukiem motorów podtatrzańską 
kotlinę. Maria Sandor.

M H W M łaHBI

CENNIK NASION
rolnych warzywnych i kwiatowych — firmy

„ Z A G Ó N “ Sp. z ogr. odp.
w Krakowie Basztowa L. 17.

na rok 1932 wyszedt z drukn i wysyła się 
na każde żądanie bezpłatnie.

Kemumkat śniegowy dla narciarzy.
Rankiem w  górach było dość pogodnie, 

mroźno i cicho. Temperatura o godz. 7 wyno­
siła: Zakopane — 27. Hala Gąsienicowa — 18, 
Morskie Oko — 20, Krynica — 21, Szczawnica 
— 27, Wisła — 28. Zwa.rdoń — 20. Rabka — 25 
i Now y Targ  — 30.

Stan śniegu: Szczawnica 44- ora. —  suchy 
zmarznięty, Krynica 66 cur., 'Żegiestów 57 cm. 
śnieg puszysty. Na Podhalu: Now y Targ 37 
cm., Zakopane Muzeum 48 cm., Sknatorjum 
Wojskowe 48 cm. —  śnieg suchy zmarznięty 
W  Tatrach: Łysa Polana 72 cm., koło Nosala. 
56 cm., Dokna Kościeliska 60 cm., Kalatówki 
100 cm.. Hala Gąsienicowa 121 cm.. Morskie 
Oko 1,75 cm. —  śnieg suchy zmarznięty.

Sportowe posiłki i-Tszosnił i  Brazylji.
Za przykładem niektórych, krajów-, europej­

skich poszła 5 Hkszpanja, ściągahic sobie z po­
łudniowej Ameryki wybitne.-posiłki.- rawodni-
cz

Z posiłków tych najwybitniej korzysta h'Si» 
pańskie piłka-rstwo. W  uh. roku nailopsze Idu- 
hy Hisapanji sprowadzdy sobie z Brazylji .na­
stępujących graczy: Jaguarosa. •—  świetnego na 
pastnika, również napastnka Leonidasa, obroń 
ców Aragona i Rodrigu^za, oraz napastników 
Cec'mo i Paulestina.

Srouislaw Czech zwyc ęia w Lak» Placid
P o  onagdajszych nier-owodzeniach naszych 

zawodników braci Mnrusarzów w  konlrursie sko 
ków, mamy do zanotowania sukcesy B-r. Oze- 
cha. który w  pierwsztj serji skoków zajął 5 
miejsc©, w  drugiej zaś 10 ze skokami 56 i 60 
metrów.

P 1 5 R W S 2 0 R 2 5 D M Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA*1 
Jana Walnego

plac SsczepcAskl S, T e le fon  103-J1.

urządzą p ogrzeb y  od  na iskrom n ie j- 
szvch  d o  najw span ia lszych , p rze­
p row a d za  ekshu m acje i  p rzew o zy  

zw ło k  do  wszustbieb kra jów . 

Mnie] zasobnym daleko Idące ustępstwa



■fh U >GLOS NARODTT* z dni* ł ’4-g» Lnlego 1932 Str. I

to  słychać
v r  M w a k u n t i c *

N i e d z i e l a  ló: św. Walentego.
P o n i e d z i a ł e k  16. ew. Faustyna.

',s'5 P o n i e d z i a ł e k  16: wseh. słońca o godz. 
7.15, zach. o godz. 17.11.
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PO ŻEG NANIE  B. PROFESORÓW GLMN. 
NOW ODW ORSKIEGO. W  gimnazjum im. Bar­
tłomieja Nowodworskiego odbyła się wczoraj 
uroczystość pożegnania czterech długoletnich 
profesorów tegoż zakładu, którzy przeszli w  
stan spoczynku. Do emerytów prof. Józefa Gę- 
bicy, prof. Franciszka Jachimczaka-, prof, Win- 
ccntogo Korolewicza, oraz dr. Jana Schneidra 
wo-boc zebranego grona nauczycielskiego, prze­
mówił 'kier. zakładu p. Piler, żegnając w ser­
decznych słowach kolegów. W  odpowiedzi imie­
niem emerytów wygłosił dłuższo przemówienie 
prof. Jachimczak. Następnie w  m li giranaslycz 

ń e j  żegnała profesorów' młodzież szkolna i ro­
dzice.

NOW E C E N Y  P IE C Z Y W A . Z powodu zwyż 
k i eony zboża i maki, jaka ujawniła się w  ostał 
nich dniach, ustalił Magistrat następująco ce­
n y  maksymalne pieczywa, obowiązujące od 
dnia 45 bieżącego miesiąca: za 1 kg. chicha 
żytniego, jasnego 45 gr., żytniego ciemnego 35 
gr., za  6-cio dokową bułkę wodną t. zw. polską 
5 groszy.

ZGON NĘDZARZA. Do warsztatu ślusar­
skiego Józefa Wacbtła w Rynku podgórskim, 
przyszedł wczoraj wieczór jakiś starszy męż­
czyzna, jak się okazało iFóźniej. Fararata, Ste­
fan, lat 55, bez zajęcia i bez stałego miejsca 
zamieszkania —  prosząc o nocleg. Pozwolono 
mu przespać się w  warsztacie, gdzie też uło­
ży ł się do snu. Po kilku godzinach okazało się. 
że przybysz prawdopodobnie sbotkJem wyoic-ń 
ezenia zmarł. Zwłoki pozostały na miejscu do 
czasu zbadania przez lekarza obwodowego.

KRAD ZIEŻE  I  W ŁA M A N IA . Tolieja" uję­
ła wczoraj dwóch handlarzy, a mianowicie Zu- 
e-kermatma Chaima i Bryjka Józefa, podejrzą 
mych o współudział w  kradzieży biżuterii, war 
tośoi 2 i pół tysiąca zł. na szkodę jubilera K a­
rola Czaplickiego, popełnione i przed rlwoma la 
ty . —  Rojtar Micczyćław. ślusarz, aresztowa 
n y  zoatał za kradzież węgla na stacji kole,jo- 

.w o j Kraków— Wisła. —  W  ręce policji <!•> 
etaJLi się wreszcie notowani za kradziożo mio 
s-zkaniorce: bracia Juljan i Mikołaj Mikuliczy- 
nowie. oraz Rogorska Marja, ta ostatnia ma 
ją.ca za sobą bogatą pod tym względem prze­
szłość.

&

’
ZAW IAD O M IENIA

;oqo :— —
I k o m u n i k a t y .

W Y C IE C Z K I PO K R A K O W IE . Folskh  To- 
warzystwo Krajoznawczo organizuje cykl nic- 
dzielnych wycieczek po zabytkach Krakowa, 
z których pierwsza odbędzie się w  niedzielę 
14 bm. do Katedry Wawelskiej i nowo odkry­
tych szczątków najdawniejszej świątyni romań 
ek ‘ej. Zbiórka o godz. 11 na dziedzińcu wawel 
bkim.

PODW IECZORKI TO W AR ZYSK IE . Pierw­
szy z zapowiedzianych Podwieczorków Towa­
rzyskich organizowanych przez Syndykat Dzień 
nikarzy Krakowskich w restauracji ,PaviUon“  
■pi. Szczepański 3, które mają z3*tajp;ć organi­
zowane w czasie karnawału fiv © o ‘clook‘i, od­
będzie się dzisiaj po południu. Początek o go ­
dzinie 4.30. Wstęp 150 i 1 zł.

Starania Komitetu idą w kierunku jak naj­
w iększego uprzyjemnienia zabawy zebranym i 
mają na celu kontynuowanie tak urłego i tak 
pięknie nawiązanego kontaktu z towarzystwom 
lrrakowskiem. W  czasie podwieczorku przygry­
wać będzie orkiestra p. Pewzncra.

ZW R AC AM Y UW AGĘ P. T . C Z Y TE LN I­
KÓW na ogłoszenie subskrypcji oddawca w y  
czerpanych dzieł W ładysława Orkama Mamy 
nadzieję, że wydanie dzieł Orkana będzie sf.ah, 
na tej samej wyżynie, co i wydań© przez 
samo wydawnictwo pomnikowo wydam© zbio 
roiw© dzieł Jana- Kasprowilcza.
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R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W ACK IEG O .
Niedziela 14: popołudniu „Poprostu — 

truteń" (ceny zniżone), wieczór „Ifigen ja  
w Aulidzie".

Poniedziałek: .Ifigen ja  w Aulidzie".
W torek: .Jfigenja w  Aulidzie’ *- 

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W .
ŚWIT: „W  daleki świat*’ .
W A N D A : „Bezimienni bohaterowie1* (film

polski).
SZTU K A : Storowicc L . A . 3.
APO LO : Cham (w  roi. gł. Krystyna Anknicz 

I  Mieczysław Cyłąilski).
K IN O  B A G A TE LA : Tradar Horn (w roi. gł. 

Edwina Both).
A D R IA : I. -Kochanek o pófeiocy". II. ,d t>  

zwódka*’.
SŁONCE: „Tarzan, Władca Dżungli". Dwie 

serjo razem 14 aktów.
W A R S Z A W A : „Arbk inada życia*1. Ema 

Morena j Henryk George.
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie*1 (film 

polełri).

W zbifóająsa się d r u g a  rocznicą śmierci
W Ł A D Y S Ł A W A  O R K A N  a

Ogłaszamy subskrypcję na

Wydanie Zbiorowe Dziei
tego najw iększego epika w si polskiej i duchowego przew odnika pokoleń indowycii

%

Całość w  15-tu tomach, pod redakcją i w  opracowaniu Stanisława 
P i g o n ia ,  prof. Uniw. Jag., zaw ierać będzie : I. Poez je . II. Nad urwiskiem , 
111. Herkules now ożytny, IV . Miłości pasterska, W esele  Prom eteusza, V . K o­
mornicy, V I-V II. W  roztokach, V III, Pom ór, IX . D rzew iej, X. Kostka Ńapierski, 
XI. Skapany świat, Ofiara, X II W ina i kara, Franek Rakoczy, X III. L is ty  ze 
wsi, X IV . W arta  wskazania, XV . Pisma niewydane.

Cena kompletu na bezdrzew nym  papierze w ynosi:

z ł .  3 0  z a  1 5  t o m ó w
broszurowanych, lub zł. 60 za komplet o p ra w n y *w  płótno w  15 tomach.

Prenumerata w y n o s i: m iesięcznie za kom plet broszurowany zł. 6.— , 
za opraw ny w  płótno zł. 10.— .

Subskrypcje przyjm uje do 20-go b. ni.

WYDAWNICTWO L I T E R A  C K O - N A U K O  WE 
K rak ów , ni. G a rb a rsk a  Ifi.

KU CO N IłO  W Y C IĘ C IA

W y d a w n i c t w o  L i t e r a c k o -  N a u k o  w e ,  K r a k ó w
N in ie isżom  zam aw iam  w y d a n i*  / M o ro w e  d n e ł  W ?,. O R K A N A . ir y d a n le  b ro w a ro w a n e , op raw n e , 

zob ow ią zu ją c  s ię d o  odb ioru  catośoi. N a le ży ło ś ć  w p ła cę  w  ratach  m iea ięczn ych , za  ca łość. Plarwweą p re ­
numeratę. w p ła cam  rów n o c ze śn ie  z  za m ów ien iem  na  kon to  P .  K . O . •410.057,

Im ię  i nazw isk  o _    ............

Zawód .   . -. ------------------   - ■
Adres .      . . .  in_________
P od p is  „  ., . „ T , , . . . _________ ___________________ __

N iep o trzeb n e  p ro szę  akreSHd.

Przy bólach reumatycznych w  głowic, bio­
drach i ramionach, nerwobólach, bólach w  »-  
dach i postrzałowych, naturalna woda gorsk* 
Franciszka-Józefa stosuje eię dla codziennego
oczyszczania przewodu p karmowego. —  Ż%- 
daó w  aptekach i drogarjaoh.

Społeczny czyn ratunkiem.
„Ratujm y dziecko", pod ktorem  to hasłem 

odbyła się Akadem ja 2 lutego w  Krakow ie, 
to nio pusty frazes! T o  jest konieczność! Na­
zwaliśm y dunmie w iek  20-iy „w iek iem  dzie­
cka" i, n iewątpliw ie, uczyniliśmy d la  dziecka 
dużo; ale, musimy przyznać, n ie doszliśmy 
do takich wyników, jakich się spodziewaliś­
my i jakich życzyliśmy sobie. M łodzież nasza 
wykazuje braki, które dają dużo do myśle­
nia i napawają uas poważną troską o przy­
szłość naszego uaredu. D laczego? Odpowiedź 
prosta: wychowując ciało, zapomnieliśmy zu­
pełn ie o wychowaniu ducha. N ietylko nie roz- 
w ijoliśm y go w  naszych dzieciach, a le  dopu­
ściliśmy do zupełnego zmaterializowania 
j spaczenia pojęcia ideału u m łodzież}’ , Jakże 
często dzisiaj ideał młodzieńca ogranicza sic 
do „asów " sportowych i ich „w yczynów "! 
Sport przerodził się w  chorobliwy kult dała, 
na skutek czego stał się bardzo często źró­
dłem demoralizacji. Dopuściliśmy, że się urzą­
dza bale m łodzieży gimnazjalnej, wspólne dla 
obojga płci. Patrzym y obojętnie, gdy młodzież 
dostaje do rąk książki, gazety i czasopisma, 
dla których nazwa „pornogra fja " jest często 
zbyt delikatnem określeniem. Nasze dzieci 
czytają powieści i oglądają bez żadnej żenady 
ryciny i obrazy w  kinach, na w idok których 
nasza siwa, stara matka zalałaby się rumień­
cem wstydu! Jak zgubnie i deprawująco dzia­
ła ją tego rodzaju książki, gazety i  przedsta­
wienia, zrozumie każdy, kto posiada nieco 
zdrowego, uieuprzedzonego rozsądku i  kto 
choć trochę obserwował młodzież.

A lo  to nie wszystko. Drugi, n iem niej de­
strukcyjnie działający czynnik, to alkohol.
0  szkodliwości alkoholu już sio dużo m ówiło
1 pisało, a jednak jest jeszcze bardzo w ielu  
ludzi, którzy wciąż sądzą, że tylko ten szko­
dzi sobie i społeczeństwu, kto się stale, sy­
stematycznie upija. Niestety, badania lekar­
skie wykazały, że tak zwane zwykle, umiar­
kowane użycie alkoholu już jest szkodliwa, 
choćby tylko z tego powTodu, że wytwarza p re­
dyspozycje, t. j. czyni organizm podatnym 
i skłonnym do nałogowego alkoholizmu; 
a w  każdym razie, choćby dany osobnik po­
tra fił się temu stanowczo oprzeć, to, ponie­
waż alkohol przenika cały organizm człow ie­
ka (nadzwyczaj prędko, bo już mniej w ięcej 
w  dw ie  minuty po wypiciu choćby jednego

kieliszka), występuje niebezpieczeństwo inne: 
alkohol działa na dzieci. Dziew ięćdziesiąt 
procent wszystkich zwyrodnień, chorób, n ie­
k iedy umysłowych, niezdolność do nauki, 
słaby rozwój umysłu, nadzwyczajna nerwo­
wość, kretyństwo i  niepohamowana skłon­
ność do picia —  to wszystko skutki alkoholi­
zmu rodziców, niekoniecznie stałego; czasem 
wystarcza zupełnie i  decyduje o los ie  p ierw o­
rodnego dziecka —  jednorazowe upicie się na 
weselu... (P isze  to  na podstawie fak tów !).

Smutne to refleksje —  n iewątpliw ie. A le  
też w  naszej mocy leży  odrodzić społeczeń­
stwo przez odrodzenie jednostki. D latego or­
ganizuje się w  tym miesiącu szereg odczytów 
i wykładów na tematy et? czno-społeczne. 
Niechże społeczeństwo polskie zjaw i się, ku 
swej własnej, a przedewszysffldem swoich 
dzieci korzyści, tłumnie na zebrania. Musimy 
zrozumieć, ż.c zdrowa m oralnie jednostka 
ugruutnje zdrową, nierozerwalną, katolicką 
rodzinę; a  taka rodzina wychowa zdrowe, po 
katolicku czujące i żyjące pokolenie, które 
wytworzy silne i potężne społeczeństwo i  pań­
stwo. Nigdzie tak, jak tutaj, nic dadzą sie za­
stosować słowa poely: „N iech każdy w  swo- 
jem  kółku czyni, co każe duch Boży, a całość 
sama się złoży**. W ięc w’ myśl tych słów, zacz­
nijm y reform ę od sieb ie i od swoich najbliż­
szych, a spełnimy w ielk i, nieśm iertelny, spo­
łeczny czyn, który będzie nam i  naszej uko­
chanej Ojczyźnie — ratunkiem!

Tadeusz Hoszowski.

Z TE ATR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Wspaniałe i głęboko, wzruszające widowiska 
klasyczne „łfjgen ja  w  LAlufidzie** Eurypides*, 
w efektownym odtworzemu krakowskiego te­
atru, zainteresowało w  wysokim stopniu kul­
turalny Kraków. Publiczność słucha tego arów* 
ni z przed p.ani tysięcy lat jak najhardziej emo 
cjmująeego dzsiejszego dramatu. Przepięfona- 
muzyka Głucha, rozsiana obficie w e  irszystkicłr 
aktach, jest tego spektaklu niemałą atrafcęją. 
..Ifigenja*’ grana będzie dziś wieczór, jutro i 
pojutrze. Dziś po południu ipo cenach ttpźn  
nych ukaże sio po raz ostatni satyryczna ko- 
mełdja Brunona Wimawera ..Poprostu —  tsa- 
teń*’ , która w  Krakowie zyskała dużo rrysn- 
nneaia u publiczności i  cieszyła się szjezema 
■powodzeniom. W  przygotowaniu ostatnia ko­
media 'Jerzego Szamfiaimsldego ,.ftartep4am‘\ 
grama w  Teatrze Narodowym od miesiąc* %•*» 
przerwy.

JE D Y N Y  W Y S T Ę P  A D Y  S A R I W  OPE­
RZE K R AKO W SKIEJ, W  piątek 19 b. tn. w y­
stąpi tylko jeden raz. w  przejeździ© z wtorłdo- 
wagę jubileuszowego koncertu ikra oCBCMnJu 
30-lec‘a P’il!iarm 3nji warszawskiej do Jngosła- 
wji, nasza znakomita śpiewaczka fco lorateaw * 
p. Ada Sari, w  operze G. Domiwfctf‘ego Locja  
z Lammermooru". Partnerami śwtećnej artystki 
będą chlubnie znani naszej publiczności śpfe- 
wacy pp,: T. Szymonowtoz. Stef. R; imłnowelrf 
i A . Mazanek. Dyryguje dyr. Boi. Waflek-Wa- 
lewski.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  O PE R E TK I W  AJ* 
SZAW SKIEJ W  „B A G A T E L I". Dziś w nie­
dzielę o godz. 4 po ipołulnrfu i 8.80 wfecwNr.'
wystawioną będzi© w  ..Bagwtełi*’ p rześ lij® * 
operetka Oskara Straussa p. t. „Gzar Walca*', 
w  wykonaniu Operetki Warszawskiej s Manka* 
wiczkfwną Korskim, Redo i  Szczajwtńsldm s *  
czele. Jest to  ostatnia sposobność zobacsMuia 
tej oy-robki, gdyż jutro w  inooiedziafek dnH 
15 b. m. goście opuszczają Kraków, ó*jąc  na 
zakańictzenio meiodyjią, I pełną humoru ops- 
rotk© TT. Kollosa -K rólow a Nocy".

BENNO MOISEIW ITSCH, fenomenalny to- 
syjski pianista-wirtuoz wystąpi z jedynym kom' 
certem w  sali Bołoiiskiego we wtorek, dnia 16 
li. m. Recenzent „D a ily  Expross,t, Londyn pisz©
0 jego  ostatnim koncercie: „Słyszałem Paderew* 
skiego i Emila Sauera, ale n igdy Moiseiwitaoha. 
Jego słyszeć było dla mnt© zdarzeniem. On 
jest mistrzem swego instrumentu, jak Vela«qne* 
był mistrzem koloru. Niepojętom jest, jak czło­
wiek może stworzyć tak skończoną piękność 
w tonach. Niedziwota też, ż© publiczność, jak 
oszalała, otoczyła estradę i  żądała naddatków 
bez liku.

—  oo---------

Dziś akademia papieska.
Staraniem Akcji Katolick i5j  Dekanatu K r * -  

kowskiego odbędzie się dziś w  niedzielę, jako 
w  10-tą rocznicę Pontyfikatu Papieża uroczy­
sty obchód z następującym porządkiem: Godz. 
10: Suma Pontyfikalna w  katedrze na W awdu, 
odprawiona przez Ks. Metrop. Sapiehę. Godz. 
12-ta: Uroczysta Akademja w  Złotej Sali Do­
mu Katolickiego.

Uprasza się wszystkie organizacji katdiokl©
1 wiernych do wzięcia jak najliczniejszego wdała1 
łu w  uroczystości.

 :ooo :---------
W P Ł Y W  FILOZOFJI N A  K U LTU R Ę  

I  C YW IL IZAC JĘ  NARODÓW.
Na tan temat X . prof. Dr. Andrzej K rtesrf- 

ski, docent Uniwersytetu Jagiełl., wygłosi w y­
kład w  Uniwersytecie Jagiellońskim (sala. K o ­
pernika) w  niedzielę, dnia 14 lutego o godzini* 
7-ej wieczorem.

Będzie to dalszy ciąg z cyklu wykładów 
ks. prof. Dra KrzesiiM dcgo „O  kulturze i cy­
wilizacji współczesnej". M'ykład ten niewątpli­
wie, podobnie jak poprzednie, obudzi w ielkie 
zajnterosowanio wśrć>d słuchaczy.

Dochód w  części przeznaczony na opieką 
pozaszkolną nad młodzieżą. B ilety nr ceni* 1 
zł. i 40 gr. (akademickie) nabywać można ; 
godz. 6-tej ai wejścia na salę.

Dziś i codziennie
„ B a g a t e l a

i i  w Kiseteatfu 
d iw f«ko «ym

Najgłośniejszy film  świata reżyserii W .S .  V A M  D Y K E ’fl. twórcy ^Poganina
i  „B ia łych  c ien i*.

A rcyd z ie ło , k tóre  sw ym  ogrom em  przerasta w s zy s lk o  dotychczas w id z ian e .

T R A D E R  H O R N
Flim -etidl Film -objawienie! Romans „białej bogini*4 w dżungli afrykańskiej.

W roli głównej nieziemsko piękna

E D W I N A  B O T H
•  i
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Z®cic
OGRA NICZKNIE PR Z Y  W OZU DO 

CZECHOSŁOWACJI.
ZaiuteirtBowani w  % /wozie do Czedtosłowa- 

®jł mogą prz-egląuać w  fobie przemysłowo-nau 
dlowej, w  Krakowie (Długa 1 I. p.) w  godeina-eh 
urządowyc. wykaz towarów, których przywóz 
do Czechosłowacji według rozporządzenia Cze- 
cttosłowackiego Ministerstwa a-karbu z dni? 19. 
stycznia 1932 Nr. 7283 zależnym jest od pued- 
stawieuia zaświadczenia dewizowego Czechosło 
wackiego Banku Narodowego w Pradze.

EKSFO RT W YROBÓW  D REW NIANYCH  
ZAGRANICĘ

Firmy okręgu Izby przemy słów c-handlowej 
w  K rakow e, interesujące się wywozem drewnia 
jy c h  sprzętów i przyboi ów kuchennych jak łyż­
ki, wałki do ciasta i t. p. oraz sztyfty drew­
niane do obuwia, zechcą zgłosić się pisemnie do 
biura Izby (Kraków, Długa 1.) podając rozm a  
ry przedsiębiorstwa oraz wy robu poszczegól­
nych artykułów.

O FIC JALN A  G IEŁDA W A LU TO W a -
Warszaw a 13 lutego. Dolary 8.89, 8.91. 

8.87. Dci w izy  Gdańsk 173,70, 174.13. 173.27; 
Hofoudja 360.60, 361.50, 359.70, Londyn.
(30.69— 30.65). 30.67, 30.92, 30.52; Nowy Jork 
8.91, 8.93. 8.89; Nowy Jomk telegraficznie S.9l, 
8.93 8.89- Paryż 35.15. 35.24, 35.04, P laga  
26.41 26.47, 26.35; Szwajcarja 174.15. 174.58. 
173.72; W łochy 46.40, 46.63. 46.17; Berlin 
prywa/mm 213.   Tendencja niejednolita.

KURS O BLIG ACJI.
Akcje: Bank Pulski 10050 —  Pan wozj 

10. —  Tendencja utrzymana.
Połyczk i- 3%  audowlama 32 —  4 % inwe­

stycyjna 87 —  4% inwestycyjna 6cryjna 9425 
d)o 95 —  6% d darowa 59 —  4 % d o fo iw a  
46.50 —  7% staJbilizacyjna 55.25—57.75—
55.90   L isty  sastawme Banku Gosp. Kraj.
bet sariismy. — Tendencja niejednolita

g i e ł d a  w  z u r y c h u .
Zaryci* 18 Imago. Paryż 20.?lJ4, Lor 0y n 

17-d6; N ow y Joaik 5.12 3/8; Belgja 7.1.55; 
W łochy 26.55, Hinzipamia 40.50; Hcłaimala 
207.20; Berlin 122.00, Sztokholm 98.75; Osła 
95,76; Kopenhaga 97.00; Sofja 3.71; Prag* 
15.17; W »r«:aw a  57 40; Łżałogród 9.05; Ateny 
8.55; KouBtaauyinuptol 2.44; BuSaaresrai! 3.06; 
Helsżncfora 7.tO.

Na Polesiu.
Bafwoue i  żywo kreeli p. A . Leżańisfca w 

„K orjerze Warszaw skim”  obraz, dzisiejszych 
stos raków  na Polesiu. N ie jest jej, oczywiście, 
zvżną te  obraz zen wypaoł bardzo umutnie. Otc 
oo pisz© p. LeiaAska-

Tu, na kratmacu Polski, gdzi*' ziemiańst-wo 
strzegło 6wych gniazd pra,jarych jak najdroż­
szego klejnotu, poświęcając nierzadko swobo­
dę i bogactwo dla twurdej kromki razowego 
ctueba, aby bronić ojcow :zny, tu na tych sanna 
ckieh przyczółkach, subnasty stają ®ię rzeczą 
zwykłą, powszeunią. Juz parę majątków na sar 
tnem pograniczu przeszło w  ręc© żydowskie; już 
obce konsorcja wyemają ‘resztki wspaniałych 
iasow, w ywożąc za bezcen pi en wszorzędny to­
war.

A  ribok tego brak bezpieczeństwa. Po smęt­
nych moczarach Polesia poczyna,ją snuć się po. 
nure widma Żeleźniak?, i Gonty. Oto idzie z dy­
ni m .  św ieżo wybudowany dosłowni" własnemt 
rękoma, folwark pp. Zalewskich. W  płomieniach 
ginie mała wrnu zka właści<r’eli Okazuje się, źe 
budynki b y ły  oblane ze wszystkich 6tron naftą. 
Ohłopi ponuro patrzą na snopy iskier — żaden 
niechce pomóc. „Nechaj zhory‘. “ .

Poapalono też państwowe składy drzewa w  
Hajnówce. -Spłonęło około 1-200 mtr. łączne] 
wartości 600 tysięcy zł.

W  Dow. kobry dskim chłopi przeciwstawili 
eię kopaniu ziemniaków na polach dworskich, 
^ y s y ła n  w  nocy delegacje, grożąc śmiercią 
tym, którzyby się ośmielili pracować.

— Nechaj zmiorznet bulwa, to skorej odka 
żutsa od zemlit (Niech zmarzna ziemniaki, to 
prędzej zrzekną się ziemi). Kopanie więc odby­
wało się pod eskortą zmobilizowanych ziemian. 
W  drodze powrotnej kopaczki otacza zgraja 
chłopów fw arze zamaskowane glinką, w rękach 
drągi. Biją. Dopiero rewolwery dworskie zmu­
szają ich do odwrotu. Ale postawa gromady 
wciąż zaczernia.

Na posterunku policyjnym p. komisarz po­
wiedział, że nic poradzić nie możemy, żo to 
sprawa sadowa. Należy złożyć w imieniu każ- 
1oj kopaczki podanie z 20 zł. pa koszta.

Skomunikowana młodzwż wiejska zaciera 
ręce. Dawnw autorytet polskości załamał sir — 

już go niema.
W ogóle marazm ogarnia wszystkich i w^zyw 

ko. Poddaio mu się nawet. wieś. Ponad chału­
pami snuin się dym y i słychać kwaki zabranych 
zwierząt. Bo cóż —  sprzedawać za grosze nie 
warto —  nawet podarku nie nregulum —  a ma­
ją. zebra" za podatki, tn lepiej samemu zieść.

Dr, TTuoka, omawiaiąc takie fakty na ła­
mach ..Czasu", cieszy* sie. żc dzięki temu... zły 
doradca i główny powód do rozpaczliwych w y 
buehów t. p sdód. na wsi nie istnieje’1.

A le co będzie, gdy krów i łw 'ó  zabraknie?

p e ł ł a m  " ‘"'"STWe

lej, że w  konrmiikaoie słowa jego   rzeko
mo —  przekręcono i sfałszov,an .- W  saczogól- 
nośoi zaprzecza, jakoby mówił o noweli, zir-rnej 
szającej pobo-ry mrzęd"iSków czynnych. Naczel 
ny Kom itet praonwmilkćw' ipańsitw. odpowie uto 
wątpliwie na te ,vyjaśnieniia p. Pcłakew ioz* i 
ustali, czy -"zeczywiiście zaszły jakieś nieści­
słości w  oddaniu jego myśli. W  każdym razie 
jest rzeczą znamienną, że od pewnego czasu, 
a przed ogłoszeniem komunikatu już k.rażyiy 
wersje o zamierzonych przez rząp restrykcjach 
i to uaogół zgodne z treścią komunokatu —  bu 
dząc grozę wśród funikcjouarjuszy państwo­
wych i emr-tytóiw. Idzie bu bowiem nie tylko r> 
doraźny choć dotkliwy uszczerbek w  piostari 
obcięcia płac ale o naruszenie uprawnień nada 
uyuh już dotychczasowemi ustawami 1 umo­
wami międzyraroiaowemi. Pogłoskom o reduk­
cjach zaprzeczano już nieraz .i zwykle porem 
fttcśęcła te rzeczywiście przeprowadzano. A już 
na szczególne wyrócgnifeiwe zaedugują słowa wi 
ceprezesa kiulbu BF«.. w których ten wypiera 
się niemiłego mu dziś wspomnienia, o ..wtapóT- 
ipraoy41 wyborczej urzędników z BMVR. w  o- 
kiresie wyfbcrów sąjmowych. Nie wyjaśnił on. 
czy .japtrostowamie" i tego iaikiźe punktu do­
tyczy.

F I S H A R M O N J E
K R A JO W E  : ZAKKANICZNE i _  F o rs te r

Szkieisk l K otvk>ew !cz
W yb rań ak l M uste '

Wielki wybór p!»nin i forte^ianćw
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:.

Bracia F ibiger Becnstein Hofman a
Betting 6 'wthner Otsandr
Kernitopi Aósendoriei Boniach
Som m erfeld F h rbar Scńweighofer

Forster Scholze
Gaweau

Wielki wybór w instrumentach używanych. ------------  Dogodne raty.
Sk ład  fo r te d ian bw  

HtLENA S^OI ARFKA, Kraków, ul. Szewska L. 9,

Groźna dla urzędników zapow.&dź p. Po!aldew;cza
i jego wy-aśnieme.

Naczelny komitet pracowników państwo­
wych, kolejowych i komunalnych, n prezentu- 
jący około 200 tygięsy zorganizowanych całon 
ków, wydał komunikat o j rzeluegu swej huer- 
wencji u poszczególnych ugruipiwań sejmo­
wych w  sprawie realizacji postulatów urzędni 
czych. Sensacyjnie brzmiały enuncjacje wicem.
Poiaktemcza, który przyjął delegację w klubie 
B. B. Oświadczył on urzędnikom, że powinni 
być zadowoleni ze swego losu materjalnego< 
gdyż nie odpowiada obj aktywnej pirawdfele
twierdzenia, szerzono w  celach politycznych 
•Przez przeciwników rządu, jakoby urzędnicy 
byli najhardziej pokrzywdzeni w  obecnym kry 
żywe Również —  według słów p. Polakiewi­
cza — , rac .zgodne jest z rzeCzywi-koścdą twira 
dzenie. mające cechy giry polityc znej, jakoby 
BJBWR. wyrósł na urzędnikach, to znaczy swą 
w.ększ :ść podczas Wyborów zdobył przy w y­
datnej pomoc y u rzę jjików , a obecnie świado- 
miie przyczynia się do ich m ajterjawgo ipckrzy 
widzenia’1, p. Polakiewicz wyjaśnił, ze BB4VR. 
to^je sobie sprawę z tego, ic  uchwalony w  ko­
misji budżet na r. 1932/33 realny całkowici* 
nie jest — wobec ozeg; rząd dąży do takich 
oszczędność by utrzymać aię w ramach do­
chodów. Obemie niedobory pokrywa się z  re ­
zerw, ktćro jeanam z czat-m wyczerpią się 5 
wówczar stanń przed ądem aagrduienh 
Tnniejraenia płac urzędniczych Udaniem p. P., 
najwięlmzym sukcesem rządu będzie niedoppsa 
Ozonie do tej konieczności.

Natomiast w stosunku do emerytói żstnk'- 
ją zamierzenia daleko idących określeń ich za 
opatrzeń. Przedew.szystikiem dotyczyć to  bę- 
d r e  emerytów „zaborczych", wobec których —  
według opiuji wicem. Polakiewicza —  państwo 
polskie nie ma żadnych formalnych zobow i, 
zań. Od b. cesarstwa rosyjskiego nie otizgina­
ło na pokrycie t jch  wydatków ani grosza, a 
irakuat w St. Germain sprawę tę po3oetaiwia 
de uznania państwu polsk:ęmu (? !) N ie ma>
Jęc żadnego zobowiązana, rząd jednak prawdo 
podobnie uzna za m ośli we przyznanie im ęa- 
opatnzenia w wysokości 75 pr-went (!).

imaczej też niż dotychczas będzie ■‘ raktowt 
na sprawa zaliczania do -emerytuTy lat pracy 
zawodowej; wyjątek stanowić będzie praca 
nauczycielska w  b. zaborze -osyjstdm. Okree 
czasu, uprawniającego urzędników państwo­
wych do en.ci-ytury. ma być Przedłużony o lat 
5, t. j. do łat 15-tu, po odsłużeniu których wy 
sokość zaopatrzenia emerytalnego sięgałaby 20 
do 30 pr icent poborów zasadniczych (obecni© 
minimum wynosi 40%).

Co do t. zw. „praw nabytych", p. Polakie­
wicz wyrazi f wątpliwość, czy służba w  pań­
stwie poiskieiii przed 1 października 1923 i. 
może być zalicz ma do eme-ytury, .'koro n k t  
i urzędników państwowych uie opłacał wów­
czas składek emerytalnych. Służba po tym ter­
minie natomiast betizie całkowicie zaliczona.

Klub BB. —  oświadczył p Polakiewicz —- 
zdawał sobie sprawę, iż uchwalenie n ow  Ii 
znacznie zmniejszającej zaopatrzenia emerytów 
i urzędników czynnych, jaet, rzeczą nrzyfcrą i 
niepopularną, tern niemniej jednak będzie pra­
sie! to uczynić. Na tem zresztą zamierzenia te 
iię  nie kończą, gdyż rząd przygotowuje także 
zawieszenie wypłaty rent inwalidzkich lżej po­
szkodowanym inwalidom. Projekt noweli do «t- 
efaw’y eme.rjdaliiej jest już gotow y i wfkrót e 

nieiiiony będzie do Sejmu, który uchwali ją 
••• <zczo w- obecnej sesji.

7P tej fermn strosBCzałyby się wrwmdy p.
Polakiewicza, poda.no do wiadomośięi publicz­
nej w komunikacie nać-zdnej organizacji urzę­
dniczej. R./ ocz zioziimiala, że zaipoiwcdź tak 
radykalnych posunięć w  zakresie pragmatyki 
; uposażeń urzędniczych, po-chodzaca ?e strony 

imego z przywódców rzędowego ki bu —  
hinfrsiu wywołać ogromne poruszenie; w sfe­
rach pracowników’ państwowych. Rychło te ł 
ukazał)  się „wyiaśnienic" p. Polalde11 : 'ię?, 
stwierilzajace. że do delegaci! przemuwial iako 
rcicemarszalek Sejmu, a nie w  imieniu BB.. d&-

N a j? e p s z e

są ty łk o  z M a rxą

F. Pyrzanowski
K r a k ó w , Sławkowska 10.

ftadfa. i»  >,
Pouiedzimek, 15 hnego 1931 

Kraków, 312,8 m.: 11.45 Przegląd prasy,
11.58 Syguał czasu, 12.10 Płyty 6iamoioiiowe,
13.10 Komunikaty z Warszawy, i5.1o Brzegiąd 
komunik. *  Warsz., 15.25 Odczyt z Wolna, 16.45 
jlransm. z W arsz„ 1550 i 16.40 H yty  grom ot., 
16.20 Francuski z WarDz., 17.1C Odczyt *e L w o - 
w a, 17.36— 18-35 Muzy aa lekka i tan. * Law. 
Roma’1, 18.35 Odczyt „Męczennicy za naród w 
twierdzy S p ie lW gu ’* wygł. p. M. Rusinek, 18.50 
Ltozmadtości, 19.15 i 19.35 P łyty  gramofonowe,
19.25 Program na dz uaat., 19 45— 23.00 Trafi 
im isje z War&z, 23.00—24.000 R-ewr. ze st&ujr] 
zdgir.

Lwcw, 38u,7 mu 11.45 Przegląd praaj 12.10 
Koncert z płyt gramofon., 15.00 i 15.50 Płyty 
gramofonowe, 15.15 Przegląd kumumik, z War­
szawy, 15.25 Odczyt z W ilna, 15.45 liransm * 
Warszawy, 16.20 Francuski z Warszawy, 18.40 
Pogadanka jj-o modzie’ ’ , 16.55 P ły ty  i Sdva Re­
rum, 17.10 „Z  za kulis pokoju Brzeskiego’ ” p&i. 
A. Nechay. Tr. na waz. sitacje P. R. 17y35 19,25 
i 19-40 P ły ty  gramofon , 17.45 Rozmowa z Błę 
kitmymi' p. H. Górskiej, 18.00 Koncert- muzyki 
lekkiej z ką-wk Szkockiej, 19.iÓ „Boje polskie 
francuskiego Boya", wvgt. p. W . I  ewifo 19.80 
Wiadomości sport-, z Warszawy, 19 45—--23.09 
Transmisje z Warsz., 23.00 Piosenki lekkie w 
wyk. p. Bożenny Czaszkówny, 23.20—24.00 
Muzyka tan. z Warsz

Warszawa, 1411,8 m.r l ł  20. Komun, meteor
11.45 Przegląd prasy,; 12.10 P łyty gramof., 13,15 
Komunikat gospodarczy, 15.00 Utwory akrzypc
15.25 Odczyt z Wilna, 15.45 Gieida pieniężna. 
16 20 Francuski (kurs element,). 16.łO— 17.10 
Utwory forrep. 17.10 Transm. ze Lwowa, 17.35 
iioooees łooiine- mMjjc msfwypa luifwymffiwyin 
— 18 50 Muzyka lekka- i tan, z kaw „C as tron o- 
m ja", 18,5-0 Rozmaitości, 19.15 Wiadomości 
bieżące srokifcze,. 19.30 Wiia-rtomości sportowe, 
19.35— 19.45 Piosenki 0 ’torn Warsa, (płyty).
19.45 Prasowy Dziennik Radiowy, 20 CK) Felie­
ton muzyczny. 20.15— 2:3.15 Ben o R ivierze —> 
operetka w  3 aktach, 22.20— 23.00 Mikrofon w 
,.Cvrku Warszawskim". 23.00—2 100 Muzyka ta 
neczmt ;z dancingu Adria.

Katowice, 408,7 m : 11.45 Przegląd prasy,
12.10 Koncert, z płyt, gramof., 15.05 i 15.-15 In­
termezzo muzyczne. 15.25 Odczyt z Wilna. 16.00 
Pogadanka z dz. -Ogrodnik Śląsk?'. 16 20 Frań. 
euski z Warsz.. 16.40 Koncert z /nłvt- gramof.,
17.10 Transm ze Irwowa, 17 35 Muzyka lekka 
z Wair=z„ 18.50 Rozimaifości, 1,9.05 Odcinek po. 
włeściowr, 19.20 M Orltoz. W  dżungli pcle- 
skioj“ , 19.45— 22.15 Transmisjo r. Warsz., 22 80 
— 23,00 Transmisje, z W(arsz„ 23.00 Odczyt,

Kro wybrał na loterii?
W  uzupełnieniu wczorajszej notatki O cią­

gnieniu ło łerji k lasowe], podajem y dalsze wy­
grane;

Zł 100 na Nry: 8824 22866 23892 S3103 
34578 58672 68762 73890 111434 143577 145019 
155789

Zł. 350 na Nry: 9995 15173 69001 152758.
Z» 300 na N ty: 6266 101 zO 14147 21160 

22397 36538 37034 44296 48991 51422 53397 
98047 105873 1061W  L0SÓ49 110021 li6809 
119293 122694 1351.64 14A994 153645 ,59577.

Po pif* a trzeba ańa?u dokładać co czas
bo choć początkowo żar sypie, to jednak później bezwzględnie dym ie. — Tak samo przedstawia 
się pogoda i tiw^łoSć małżeńska.—  Należy stale wywoływać wr;*źrnie, że Jedua strona o drogiej 
ma wieczne (taranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o iej wygodach 1 zapobiega brasom 
Ulubiona perfama żony, czy puder, edy się kończy już —  jakieś mydełko do golenia, cr* woda 
kolońska męża, przyniesione w porę do domu, niby w prezencie, cboó ze wouóluei kasy, głaszczą. 

Czynią tez efekt silny, że strona obdarowana je«t objektem stałego zainteresowania.

D ro ge rja  — Perfum eria  — S k ł a d  apteczny 

im .  ś w .
Telefon

poleca: perfamy, wody kolonskie (takia Ja Dagę), pndry, mydła, kremy,, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemlczld, farby do włosów.

;Trs? S te fa n  H Y Ł  A.
Stale na składzie; leki, ziota, świeży tran i opatru nk i. >

Od soboty

6-go lutego b r.
W  Kinoteatrze

„ S W I I

W spau fa ły  film  na 'now sze ] produkcji!
Jetan z najlepszych otira:6w obecnego sezonu!

«. OALOfl SW IAI
R a t s o d j a

w s ł o w i e ,  h u i y c e  l o b r a i  ich .
Wspaniały ten film prowadzi nas naosoło świata przez kraje najróżniejszych narodów knli 
ziemskiej, a to zasza wszy ud Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegję, £raje arktycane 
Islandię, AnKIję, Holandię, Francję, PortugaFę, Włoct.y, Szwajcarję, Bałkan, Grecję, Turcję, 
Egipt, Afrykę, Kapland, Patostynę, Georgię, P«rsję. Tybet, Himalaje, Jndje, Wyspy Snnda, 
Chiny, Pustynię Gobi, Japonję, Hawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję I Stany 
Zjednoczone, — Przed widzem przesuwają się obrazy, dające mu poznaó nietyiko rozmattokć 
krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo tycia i rozimch pracy ludzkiej, wspaniałe 

pomniki twórczego umysłu ludzkiego —  lecz także piękno samej przyrody.

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w nieazielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki ilfa Urzędników, Wojskowych I Akademikc v
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Istniejący mechanizm nie wystarcza.
Dyskusja nad zabezpieczeniem świata przed wojnami.

Genewa, 13 lutego. Dziś zabrał głce dele­
gat Kanady Perley. Oświadczył on, że Kanada 
popiera wszelkie propozycje zmierzające do fak 
tycznego ograniczenia zbrojeń j stoi i;a stano­
wisku, iż wydatne rozbrojenie będzie już znacz 
nym postępem w  dziedzinie bezpieczeństwa.

Łotewski minister Zarine oświadczył, 1 że 
kraj jego, który podczas ostatniej wojny był 
jednym z itcrcnów walk, całą duszą p ragn ij słu 
•żyd idei pokoju. Łotwa popiera projekt francu­
ski a specjalnie żywo zainteresowała się ideą 
utworzenia armii międzynarodowej.

Delegat węgierski br. Apponyi, jako repre­
zentant państwa wyznającego tezę niemiecką 
sławił stanowisko Niemiec, wypowiedziane 
przez kanclerza Rrueninga i zwalczał tezę tran 
cuską. Oświadczył,-że jeśli traktat w  Trianon 
zobowiązał W ęgry  do ograniczenia a-rmji w e . 
gierskiej do stanu, jaki potrzebny jest do u-trzy 
mania porządku wewnętrznego i strzeżenia gra 
nic, to w  razie, napadu W ęgry nie byłyby w  
stanie stawić skutecznego oporu. AYęgry doma­
gają się równouprawnienia i zakaz traktatowy 
uważają za przejścowy, co jasno wyraża art. 
5 traktatu z Trianon. :

Ostatni wreszcie mówca, delegat Chin dr. 
Yen, po poruszeniu konfliktu chińsko-japoń­

ski ego podkreślił, żo żaden naród nie jest tak 
bardzo zainteresowany kwestją rozbrojenia jak 
Chiny. Chiny wypowiadają się za rozbrojeniem 
w e wszystkich gatunkach broni i poprą wszyst­
kie praktyczne projekty w  tym kieninkiii. Do­
świadczenie bowiem uczy, że jeśli jakieś pań­
stwo ma za dużo nagromadzonej broni, to zaw 
sze pokusi się, aby ją wypróbować. Chiny przy 
łączają się do projektu francuskiego, gdyż pra­
gną bezpieczeństwa. Dr. Yen  poróvviuywał na­
stępnie wszelkie dotychczasowe propozycje z 
rożnem i okresami konfliktu chiiYko.ja.pońskię- 
go 5 oświadczył, że istniejący mechanizm nie 
jest wystarczający. Organizac-ji międzynarodo­
wej (potrzeba, siły i odwagi. l 'o  ostatnich, jaw­
nych wypadkach naruszenia traktatów i wałki 
zaczepnej zaufanie do L igi Narodów silnie spa. 
ćło. Chiny w  tej ciężkiej godzinie próby nie 
proszą o współczucie lub pomoc zbrojną. Żą­
dają jednak, aby spełniły swój obowiązek te 
państwa, które położyły podpisy pod uroczysto 
traktaty.

Henderson wezwał delegacje, aby cwontual 
ne .projekty ujęta krótko I wyraźnie w  najkrót­
szym czasie przedłożyły konferencji, aby mo­
gła je zbadać i przygotować do dalszego postę­
powania biuro prezydialne konferencji.

Budżet przyjęty w 3-em czytaniu.

40000 Chińczyków broni Szanghaju.
Armja japońska zaczęła rozstrzygający bój.

Paryż, 13 lutego. Po  odrzuceniu prośby 
chińskiej o dalsze przedłużenie zawieszenia 
broni w  Szanghaju, Japończycy pod jęli wczo­
ra j w ieczór Ostrzeliwanie pozycyj chińskich 
w  Chapei. Pojedyncze strzały armatnie sły­
chać było w  Szanghaju całą noc. Nad ranem 
6 samolotów japońskich obrzuciło CJhapei 
bombami. Chińczycy w  oczekiwaniu na ge ­
neralny atak japoński koncentracją pod 
Szanghajem znaczne siły wojskowe. K oło  for- 
tyiikacyj Wusung stoją w  pogotowiu trzy dy­
w iz je  wojsk kantońskich. Ogółem wynoszą 
siły chińskie pod Szanghajem 35 do 10 tysięcy

ludzi. Siły japońskie nic są zuaric. Wiadomo 
tylko, że w  tajemnicy przygotowali się Japoń­
czycy do ataku. Wczoraj dwa parowce japoń­
skie przywiozły do Szanghaju broń i amuni­
cję. W Wusung wylądowały znaczne posiłki 
wojsk japońskich.

Warszawa 13. 2. - (TolosL wł.). N a  aobot- 
oifflu posiedzeniu Komisji Oświatowej tóezyła 
się debata nad artykułami (projektu dotyczą­
cemu działu szkół akademickich. Rozważano 
specjalnio artykuły 51 i 52 przedłożenia rządo­
wego. przy których posłowie Kornecki, Bielec 
ki i Dąbrowski (wszyscy z Klubu Nar.), zwró­
c ili uwagę, żo zagrażają one autonomji szkół 
wyższych.

-Artykuły te wińmy być wyodrębnione z pro 
jakńu a treść ieh powinna być załatwiona 
przez nowelizację ustawy o szkołach akade­
mickich. Specjalnie dotyczy to artykułu 51?, 
k tóry wprowadza specjalne studja społeczno- 
obywatelskie, wychowanie fizyczne, pizyspo-. 

aobienie obrony państwa w łonie szkół aka­
demickich lub poaz niemi, na podstawie zasad 
ustalonych przez ministra, bez porozumienia 
z radami wydziałowemi.

Na dzisiejsze posiedzenia Komisji p. min. Jv 
dnejcw icz nie przybył, pomimo tyc.zerśa w y  
rażonego w tym  kierunku przez pos. Stef. Dą­
browskiego Włcemin. Picraókl usprawiedliwił 
nieobecność p.. ministra względami slużtowemt. 
Poe. Dąbrowski wyraził żal z powodu nieobec­
ności p. ni;iiistra i zauważył, że pragnął omó­
w ić czwartkowe wystąpienie p. ministra prze­
ciwko Senatowi TY. .Tag. w  Komisji Skarbciwo 
Budżetowej Senatu. Mówca stwierdził, że 2 
stycznia p. min. Jędrzejowie* przyrzekł dele­
gacji konferencji rektorów zaciągnięcie opin-ł 
szkół akademickich przed wniesieniem do Sej­
mu projektu ustaw, dotyczących nowelizacji 
astaw o wyższem szkolnictwie, p. mmfetcv 
(przyrzeczenia nie dotrzymał, bo projekt usta­
w y  wniesiemy dto Sejmu, nie był podany uni­
wersytetom do wiadomości, jakkolwiek obej­
muje om faktyczną nowelizację ustaw szk‘» 
łach akademickich. Wobec tego szkoły akade­
mickie znalazły się w trudnej sytuacji, a Senat 
Un. Jag., dbały o przyszłość nauki i szkolni­
ctwa, był zmuszmy wypowiedzieć swą opinję 
w fermie memorjału do Prezydenta Rzplitej i 
ministra wyznań rei. i  ośw. publicznego.

Przewodnicząca Komisji p. Jaworska przer­
wała mówcy i zauważyła, że temat ten nie nale 
ż y  (!) do rzeczy, a na uwagę, te  sprawy podnie­
sione przez p. Dąbrowskiego wiążą się z por/.ąd" 
kiem dziennym tłumaczyła, że w  Komisji Sej­
mowej nie można (!) omawiać przemówień mi­
nistrów, wygłoszonych w  Senacie.

Przeciwko takiemu stanowisku protestowa­
li energicznie posłowie z  KI. Nar., dowodząc, 
t e  jest tckłiiepraktykowane dotąd w  parlamen­
tach krępowanie wolności słowa.

Warszawa, 13. 2. (Telsf. w l.). W  toku dy­
skusji budżetowej poe. Trąmpczyński wypow ie

dział się w  sprawie zua;ueg\> postąpienia posła 
Iłyrki, jakoo przcwdjueząćegt Kom isji Bmdżito. 
woj. kiedy p. Trąmpczyński prosił go, bv po­
prosił na Komisję marszałka świt niskiego. —  
W  związku i  tom oświadczeniem p. Trąmpczyń 
skiego, p. Byrka powołał gn przed sąd mar­
szałkowski.

Warszawa, 13. 2. (Telef. w.l) Komisja Re­
form Rolnych przyjęła w- trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy, zawierającej przepisy o nadaniu 
ziemi żołnierzom wojsk polskich.

DoYra rada na czasie:

K H pn t K A W Ę  i K E R B A l f
u JAW ORN ICK I  EG Ol

Nowe oszustwo hodurowców.
16. I. b. r. zgłosi; się do zboru kościoła na­

rodowego w  Krakowie-Podgórzu niejaki Franc. 

W ięcław, celem otrzymania chrztu (!) przyczem 

głównie -chodziło mu o otrzymanio metryki (!). 

Wszystko poszło, jak z pla.tka. Obrzędu ..chrztu1’ 

dokonał sam ,.proboszcz’1 Jan Teper, pobiera­

jąc przytem od pacjenta 8 zł. taksy i 3 zł. 

kosztów administracyjnych (?) (be® stempla). 

„Ochrzczony’1 po nięwezasio stwierdził, że otrzy 

marna metryka okazała się bezwartościowym 

dla władz świstkiem. Poszkodowany zgłosił to 
organom P. P., któro wszczęły dochodzenia, 

■zawiadamiając równocześnie o wszystkiem wła 
d-ze prokuratorskie. >

Przy okazji warto tak ie wspomnieć, jakich 

to protektorów- miel! hodurowcy, komu zawdzię 

czają, żo mogli osiedlić się w  Podgórzu przy 

ul. Czarnej 2. Trafił sic niejaki Zachara, głośny 

ostatnio zo swych afer oszukańczych i defrau­

dacji na stanowisku kasjera tramwajowego. 
 o-----

K R A K O W S K A  Ś P IE W A C ZK A  W  W IEDNIU .

P. Erna Wiernikowa, absolwentka Konser- 
watorjum krakowskiego, która ukończyła z na­
grodą i dyplomem (klasa śpiewu solowego P. 
Heleny Zboińskiej-Raiszkowskicj), złożyła obec­
nie egzamin do Związku artystów w  Wiedniu 
i została zaangażowana na szereg koncertów w 
znanej instytucji oświat owo-ar tys tycznej „Ura 
nia” , pozostającej pod kierownictwem profesora 
Jiłgera.

Pos. Brodacki wyjaśnia.
Warszawa, 13. 2. (T c le f. w l.) Sobotnie po­

siedzenie Sejmu rozpoczęło się od oświadcze­
nia posła Brodackiogo z Piasta (K i. Lud.), 
który stwierdził, że już podczas jego przemó­
wienia przy budżecie Ministerstwa Spraw ie­
dliwości zaczęły padać zarzut}' pod jego adre­
sem o dolarach i parcelacji. Gdy zażądał, n/c - 
by publicznie w y siąpiono z tem i zarzutami 
nie uczyniono tego j dopiero gdy byt skut­
kiem  choroby nieobecny na posiedzeniu S e j­
mu zaatakował go poseł Sanojca (BB.). Poseł 
Brodacki oświadcza dalej, że dow iedziawszy 
się o tym ataku przybył do Sejmu, ażeby od­
pow iedzieć na zarzuty. P. Brodacki wyjaśnia, 
że nie trudni! się parcelacją majątków na W o­
łyniu, a tylko na prośbę swego szwagra Za- 
leskiego podjął się zrealizowania umowy przy 
parcelacji majątku Jachimowce, P. Brodacki 
m ożliw ie  szybko załatw ił wszystkie form alno­
ści. Nabywcy nie m ieli potrzebnych p ien ię­
dzy i d latego nie nastąpiło podpisanie kon­
traktów. P o  upływ ie określonego czasokresu 
wystarał sią p. Brodacki o prolongat. W  listo­
padzie ubiegłego roku przybył do n iego do 
Tarnowa pełnomocnik do obrachunku. P e ł­
nomocnik ten złożył na jego  ręce 2.453 dola­
ry  na wszystkie koszta. Można kwestjonować 
wysokość poniesionych kosztów j żądać ich 
uzasadnienia, a le  nabywcy tego n ie uczynili 
i dop iero pod wpływem  niepowołanych do­
radców oświadczyli, że rachunku nie przyj­
mują i zagrozili sprawą sądową. P. Brodacki 
oświadczył nabywcom, że obstaje przy p ier­
wotnej um owie i że ewentualnie spór może 
rozstrzygnąć sąd. Ponieważ zarzuty pos. Sa- 
nojcy godzą w  honor mówcy, przeto p. Bro- 
dacki oświadcza, że sprawę skierowuje do 
sądu honorowego.

W tedy pos. Serafinowicz (BB ) zarzucił 
oświadczeniu p. Brodaekiego niezgodność 
z rzeczywistością i dowodził, że p. Brodacki 
sprzedawał e iem ię na W ołyniu, a nic, dla 
włościan nie robił. Pos. Serafin o w ic z dodał, 
że opiera się rzekom o na jakichś dokumen­
tach. P. Serałinowiez zarzuca dalej, że poseł 
Brodacki wydawał ludziom pokwitowania na 
otrzymane sumy bez opłaty stemplowej. — 
W  grudniu Zalescy wezw ali m ieszkańców wsi 
Jachimowce do notariusza i zmuszali ich po 
raz, drugi —  tw ierdzi pos. Serafinowicz — 
do zapłacenia pew nej sumy za dziesięcinę.

P. Brodadki: To jest kłamstwo!
P. Serafin ow i cz: Mam na to dokument.
Marszałek oznajmił, że ograniczono czas 

‘przem ówień przy trzeciem czytaniu.

Oświadczenie pos. Rymara.
Zabrał głos poseł Rymar, który złożył 

oświadczenie w  im ieniu K lubu Narodowego:
Budżet ten —  m ów ił p. Rym ar —  nic jest 

budżetem w  parlamentorno-skarbowem zna­
czeniu tego słowa. Głównym celem  rządów 
poinajowych było odebranie parlamentowi 
wpływu na gospodarkę budżetową. Cel ten 
osiągnięto faktycznie w  roku 1927, a form al­
nie w  ustawie skarbowej z  roku 1931/32. Te  
same pełnomocnictwa w  spraw ie virement, 
otwierania nowych kredytów, oraz luzów  bu­
dżetowych zaw iera  także obecna ustawa skar­
bowa, będąca wyrazem  rezygnacji większości 
sejm owej w  zakresie gospodarki groszem pu­
blicznym.

Z tą naczelną cochą budżetu łączy się nie, 
realność dochodów oraz deficyt.

Szukanie zwiększenia kredytu rządowego w  
Banku Polskim jest krokiem bardzo niecelo­
wym.

Już formalne warunki pracy sejmowej nad 
budżetem dowodzą chęci unikania światła i do­
kładnej kontroli nad gospodarką państwową.

KI. Narodowy na początku sesji zgłosił sze. 
reg wniosków ściśle związanych z budżetem, 
które załatwione na plenum byłyby się prayczy 
niłv do dokładniejszego zbadania gospodarki 
rządowej, a U  większość sejmowa w  porozumie­
niu z rządem nie dopuściła do załatwienia tych 
wniosków.

Położenie kraju jest złe. N ie złagodzą kry­
zysu nkrealae nadzieje Ministerstwa Rolnictwa 
na międzynarodowy kredyt rolniczy, ani też 
spóźnione i  połowiczne zarządzenia celne.

W  polityce gospodarczej rządu istnieją ja ­
skrawo sprzeczności m‘ędzy programowymi 
oświadczeniami ministrów a ich działalnością.

Jedynym celem i istotnym programem rzą­
du jest utrzymanie się jak najdłużej przy w ła­
dzy. Na jednym tylko polu rząd ma trwały 
plan, na polu zaogniania walk wewnętrznych. 
To  też nie dziwią nas przedłożenia, tchnące du 
chem policyjnym, jak ustawa o  zgromadzę, 
niach, o adwokaturze, o samorządzie t-erytorjal 
nym. .o ustroju szkolnictwa. Taki też cci mają 
groźby Ministerstwa, Oświaty w  sprawi 3 sakół 
wyższych i stanowisko Ministerstwa Spr. 'We­
wnętrznych wobec samorządu.

Jaskrawym przykładem tego systemu jest 
ujawnione- w  sądzi s utrzymywanie z funduszów 
publicznych par tylnej prasy rządowej. Żo w  
tych warunkach stan gospodarczy państwa po­
garsza się z dn>'a na dzień, jest to ty lko ko . 
niecznem następstwem tego systemu. System

ten z całych sit zwalczamy i będziemy głoso­
wali przeciwko całemu budżetowi.

Warunkiem .poprawy ni* jest zmiana oeób 
rządzących, ani ta lub inna zmiana obecnej 
metody rządzenia. Ratunkiem Polski będzie po 
wstanie rządów, które będąc oparte na zaufa­
niu narodu, zdobędą się na wolę odbudowy pr* 
w a, gospodarstwa i porządku w  państwie.

Warszawa, 13. 2. (Telef. w ł. . W  toku daL 
szej dzisiejszej dyskusji na plenum nad budżf- 
tom pos. R óg imieniem Klubu Lun owego 
oświadczył .się przeciwko budżetowi, podobnie 
■przeciwko budżetowi wypowiedział się pos. A r­
ciszewski imieniem PPS. Pos. Rozmarin imiew 
nicm K ola  Żyd. oświadczył, i i  Koło wstrzy­
ma sio od głosowania nad budżetem. Pos. Z*- 
haikiewicz (Ukr.) i Grynbaum (Klub Żydow­
skiej Pracy Naród.) oświadczyli się przeciwko 
budżetowi.

W  rezultacie przyjęto budżet w  drugiem i  
trzeciem czytaniu głosami B. B. Następnie 
Sejm przyjął ustawę o ulgach kredytowych dla 
instytucyj rolniczych, ustawę o  poborze rekru­
ta przy której posłowie Niedziałkowski imie­
niem PPS. i Araszkiewicz imieniem KI. Ludów, 
zażądali, by armja trzymała się zdała od waTk 
wewnętrznych.

Przyjęto pozatem ustawę o drogach lado. 
w yd i i wodnych w  czasie- wojny, wy/bramo -poe. 
Sicińskiego (BB.) na delegata Sejmu do Gł. K o  
misji Rekwizycyjnej, przyjęto projekt ustawy 
o funduszu obrotowym reformy rolnej f « r l * »  
twlono szereg spraw drobniejszej wagi.

£7o xamfrnięciu ftwonitkt.
Pacyfista niemiecki w Krakowie.

Do Krakowa przybył p. Palus L«nz, gene­
ralny sekretarz organizacji ..Priedensbund deu- 
tseher KatbolLken’1. P. Len® wygłosi w  ponie­
działek, 15 bm. o 7-ej w  sali portretowej Doow 
Katolickiego odczyt o katolicyzmie f  pacyfiz­
mie w  Niemczech. Wstęp wolny. Odczyt ar Myte* 
Kat. Zw. Polskich Przyjaciół Pokoju.

Banda Madeja przed sądem.
Wczoraj zapadł wyrok w  procesie szajki Ma 

dej. Główny oskarżony Stanisław Madej otrzy­
mał 5 lat więzienia, EL Milcz 4, P. Zabagto 3,
a pozostali oskarżeni po 2 l/2 lat więzienia. '■

 ono  \
A P E L  O ZG ŁASZAN IE  W O LN YC H  POSAD."

Związek Stowarzyszeń Hłodzieży Połakiej w  
Krakowie, u l  Straszewskiego 18, ma w, swoich 
Stowarzyszeniach wiciu członków dotkniętych 
klęską bezrobocia z różnych zawodów. Chcąc 
im przyjść z pomocą, zwraca się tą  drogą, do 
pracodawców z prośbą, aby o  wszelkich woi- 
n-ych posadach zechcieli zawiadomić Związek.

CH O RĄG IEW  K R A K O W S K A  HALLER­
C ZYK Ó W  zwraca się z uprzejmą prośbą do 
wszystkich osób, którym  przesłano pamiątko­
we srebrne i złota -gwoździe sztandarowe o Ła­
skawy zwrot ich pod adresem Chorągwi, u lic* 
Szpitalna 18. Numer konta 408-640-

UROCZYSTOŚĆ H ALLE R C ZYK Ó W . Dziś 
w  niedzielę god:z. 11 odbędżje się w  lokalu ®w. 
Hallerczyków przy ul. Szpitalnej L. 18. T. p, 
uroczysto zebranie miesięczno członków i Sym­
patyków celem uczczenia 14 letniej rocznicy 
Bitwy pod Rarańczą.

K U R SY  RZEM IEŚLNICZE W  MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. Dyrekcia Muzeum Przemy­
słowego i W oj. Instytutu Ttzsm. Przemysłowe­
go podaje do wiadomości, ie  nauka na kumie 
mistrz, farbtarstwa technicznego rozpocznie *fą 
15. b. m. o godz. 8-mej rano, zaś na kursie kro­
ju krawiectwa damskiego tegoż dnia o cwds. 
5-toj.

POSIEDZENIE TOW . LEKARSKIEGO od­
będzie się w e środę, dnia 17 hm. o g. 7-ej. N *  
porządku dziennym: 1) dyskusja nad t»sa !e- 
■niem godziwe posiedzeń, 2)demanstraC3e cho­
rych z oddziału ginekologicznego Snpftala św. 
Łazarza (Prym. Doc. Dr. Szymonowcz), 8) Dr- 
H. Waehtel: Redioterapla pchcraeń procziołów 
o mewmotrzmam wydzielaniu.

PRZEŚLICZNA PR  EM JA TOW . PRZYJ. 
SZTUK P IĘ K N Y C H , wydawana bezpłatnie p v  
siaidacztcm akcji (biletów rocznych), jest do od* 
hramia w  Pałacu Sztdkl codlzienmie od godz. 
10 rano. Na praunneje premję tę Dyrekcja T o ­
warzystwa już rozesłała. K tóby  je j z jakichiknl 
w iek względów nie otrzymał, niocli dzłiiewe c 
tern do Pałacu Sztuki, plac Szczepański 4.

 ono---------
W I ADOMOŚCI KOŚCJF.T NE .

W  KOŚCIELE KS. KS. P IJA R Ó W  w  nie. 
dziele dnia I I  bm. podczas sumy o godz. 9  
odegra na wiolonczeli szereg utworów p. Dr. 
Sosin o godz. zaś 12 śpiewa p. -W. Piatroń.

W  B AZYLIC E  OO. FRAN C ISZKAN Ó W  
w  niedziele dala 14 b. m. o godz. 12 MOhftr 
Cecyljański" odśpiewa ..Miserere”  O. Rtezwgn 
pod kier. p. :prof. Orniickieg-o.

\V kościele św. Barbary w  oz asie Mszy Sw. 
o godz. 10 śpiewać będzie Chór Semrnarjuim nau 
czrcielskiego żc-ńsk. pod Iderunkiem pred. ó  
rzelskiej.



Str. > y,GŁOS NARODU" z dnia 14-go Lutego 1982

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Ouknaezonr 20-tu  p ram janr, 2-ma nagrodami pah*twoweml, 10-ma złotymi medalami 

O r t t u d  P r l x  Rzym 1926
Zloty metal Gniezno 1925, Zloty meó«l Rzym 1926,

Złoty medal Min'stpastwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Zioiy medal Wimo 1928, złoty medal P. W  K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia, dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia łe j  k. B ie lsk a

Poleca d z w o n a  dowolnych 
wielko«cl i o wszelkich tycio- 
nych tonach, e niedoścignione i 
taKOSci śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i *espo- 
łów kilknazwonow ycb.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonp do 
jut istniejących.

rPrzelewa pęknięte dz”  ony 
pzemomownie start ays temy  
dzwonienia na nowe.

Wy : o n n j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wlety.

Dostama napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

■ ■ B im H B B H B B B B B n n n flH n n w M n n H  m ^ n m

W I T R A Ż E
oraz

oszklenia artystyczni
wykonuj, najtaniej

R:=s RYNIIWICZ
KRAKÓW,

ulica iuljusza Laa 5.

^a tu ryczne  i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka L  14 I. p.
przygotowują na usthjch IckcjAOti zbiorowych 

w  Krtkowie, oraz w drodze korespondencji
zapomocą świeżo, prrei fachowych profe­
sorów opracowanych skryntów, wskacówek 
d rogramów i tematów.

Kursy powytcze dzielą clę na 
1). Kurs maturverny gimnazjalny wszystkich 

typów i semin. naucz.
% ) Kurs średni 5-tel 1 p-tej kl. gimn.
3). Knrs niższy '» zakresie 4-ch k f gimn.
4), Kurs T-mlu klas «k o ł» powszechno!

U w a g a !  Uczniowie knysów krrrsnondener- 
n\ n otrzymują co mieilęe o-rórz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z B-ciu 
ęM*nyeh przodmlotów do opracowania.

Na karsaoh .W IEDZA* wykiadalą n »lw »- 
bltnle isze siły fachowe krakowskich państw - 
szkół średnich.

Do Jyspozvcli uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresnondencylnych posiadamy 
gabinet tir zyr od ni czy ' gcograficzno-geolo* 
liczny, lak również bogatą bibbotekę.

Ż ą d a ć  bezp łatn ych  p ro sn ek td w .

Przepuklinowe Pasy
pacnw4nowe, pipkowe, udowe,

Opask i  B rzuszne
S uspensom , D rostotrzvm acze

^ o A c o c h y  g u m o w e
d la  cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

Knapirtski- Kraków
ul. Mikołajska 7. Tal. 10505

mmli
dęto i smyczkowe zraz części 
■nosowo do tychże. — Staro 

instromenta na; awla, zastri|a 
kupuje lab wymienia na nowe

•F tez \ 1 K I E L
K rak ów , n l. Szew ska 2
wnentie ttraaj nj kladaotu ,*■ 
DieloMnhi zesptJjw nkiuirilnyn udziel, 

bezpłatnie.
Komplet Insłrumeniow dętyeh używanych, 

łanio do sprzedania.

m i ó d
▻ S Z C Z E L N Y
czysty bez domie=zek pra­
wdziwy pod gwursncią, 
dsserowy — kuracyjny, 
z własnej i największej 

pasieki w Państwie.

S kg. 12*50 zł.
10 kg. 22 00 zł. 
20 Kg. 40 '00 zł.

wraz Z naczyniami i ^pPtą 
pocztową wysyła

Euppn usz BILIŃSKI.
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w Zbarażu.

„ W  D O n l l  P R A C Z "

SSÓSIR flttOS!?RDZIA
K r a k ó w ,  n l .  P l e f i a r s h a  i .  8 .

znaiduie sic

PPACOWNIA
A p a r a t ó w  k o s d f l n p c i i

SleM zna kościcluet I sztandarów
Ceny przystępne. Większe zimówisnie no roty 

Kraków ,00M PRACY" ul. Pukaraka 8. Tfl. 112-33

Wsi Udowi M m i
60 listów i 50 kopert 
(6 KOiorów) Zł. 4 ' S ł ł

poleca -

Skiao pasieni i ja.in̂ .rj. 
M>CHAŁ S Ł OMI A NY  
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

K U P I Ę !
F o r t e p i a n  lub pianino 
okazyjnie *a g o t ó w k ę  
miejscowość obojętna. po­
dać markę, długość, stan 
i cenę. Adresować .Oka­
zja 90,* Nowy —  Sącz nl. 
Jagiellona** 29 I. Knrjer 

Codzienny.

i i l t r k i  « ę  folwarku do 
150 m orgo* wezmę z in­
wentarzami lub odkupię. 
Zgłoszenia Administracja 
.Głosu Narodu* Kraków 
pod „Zataz*.

N A  P O S T ! I j
Śledzie pocztowe wędzone marynowane- i do m»rynowania, — 
piklingi, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tuóezyKl, pstrągi, 
szproty w oliwie- (kumhrie, hyczki kflperedy. filenciU, jery 

krajowe i zagraniczne .r wielkim wyborze

polaea po przystępnych ce uh

Kazimierz Bartosze tvski
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  L .  4 9 .

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe
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0 1  A  RM M A  w n‘eDOr<5 tnanej jakośJ tajrze 
I na Tatv’ P ° 'eca n0 cenaeh f*

KII a iB bryczpych z n i ż o n y c h ,  diitego 
b c z k o n k n r e n e y f n y c h , —

Ishra pianin B .  f O H M E R F E L D

SKŁAD FABRYCZNY

K r i  k n i v  R u r C Y  ."SJ* I »tsnna 2. Oho* koreluj.
l \ l « f t U V  , n y i  C R  U 4 .  9 .  -darjsekiegi Telefon Nr. 1 12-71.

T a p c z a n y ,  otomany 
poduszki wiósienne salo­
ny łóżka polne przyjmu­
je przeróbki tańio. Tapi­

cer św. Tomasza L. 4.

Papiery listowe w hloku
20/20 szt. zł. 2 ' - ,  40/40 szt zł. 2'70, 50/50 « t  

2-70, 3-50

B-lety wizytowa l0O su. i .  a - ,  s-so,
4'50, 5'— .

T e c z k i  s k ó r z a n e  na av t a 'i i .  9-50, 10-50, 1 1 -50,
12‘50, 14‘— , 16'— , 22 — i droższe.

Torebx damskie, portfele, papierośnice, pugilaresy, 
karty do gry, szachy, domina

poleca:

S lftU lS F ąw  Kraww, Sławkowska 4.

Wytwórnia uiwOst
Ireny Gutwińskiej f

Absjlwentki państw. szkoły przom. arŁ

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca, kilimy era* przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, u  gotówkę lub na raty

ZAKŁAD OTAZO MULARSKI
F a T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dz!erż- Jan Kusiak
Osikiem* i witraże do kościołó./ od 3( iŁ za 1 ju. 
wykonuję się przy więsszych zamówieniach na raty- 

Cen- 50% niisie niż .  szędzie.

W s z y s t k  I c h  ktoby. 
wiedział o miejscu zamie- 
szktnid Józefa Rydzuka 
?el Rydzyka lat 44 synr 
Szyn ona i Eleonory z Ge- 
szwindrów zamieszkałego 
w roku 1924 w  Zakliko­
wie wijew. Luoelskie a 
w roku 1931 w Wysokiem 
Litewsk: m uprasza się o 
p o d a n i e  informacji do 
Konsyst ui za Wileńskiego 
Ewangelicko Reformowa­
nego, Wilno Za walna 11.

Strózo4kwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj 
muje Admistraeja .Głosu 
Narodu* pod .atrótostwo,

P o s a a y
| l p o s z u k u j e .  bezibotny, 
! wykwalifikowany szofer, 
i  bardzu dobrem polece 
niami, na w a r u n k a c h  
skromnjrclj. — Przyjmie 
z wdzięcznością jakiekol­
wiek inne zajęcie, portje- 
ra, dozorcy et. c. Franci- 

I szek Przebieda. Kamieni- 
I ca Górna — p. Siedlisku 

Bogusz.
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Z A W S Z E
i i ®

A K T U A L N Y  ^
Z A W SZE N I F  Z R Ę D N Y

GŁOSU NARODUw
= ,....... 7 =  N A  R O K  1 9 3 2

zaw iera na 3 0 4  S t r o n a c h  wyczer­
pujące odpowiedzi na tysiące uytnó ze 
wszystkich dziedzin iyeia. B o g a t o

I L U  S T R O W A N Y
zaopatrzony w  tablice statystyczne w ykre- 
sy, tworzy temsam^m pierwsza w  Polsce
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l r « n > c c z n ą  w  k a ł d y n  d o m n .
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za egzemplarz w  b a r w n e j  o k ł a d c e .  

D a  n abyc ia  w  nasze| a d m l n l a t r a e f l .
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 9 9

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . • 20 gr.
Nadesłane , , 50 ..
Komunikaty po kron.ee „ - . 60 .

.  na 1-szei . . . 70 . CENY OGŁOSZĘ!
Drobne »  wy-az 10 gt-

Hlcład tabel ary c a y  o 50% drożej 

Ogło8ienia zamiejscow i o 30*/# drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sic 25 btoc.
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